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F
undacja „Borussia” 
z Olsztyna otrzyma-
ła Nagrodę Specjal-
ną POLIN 2024. 

—  Chciałbym nagrodzić 
organizację, która przy-
wraca pamięć o wielokul-
turowej historii Warmii 
i Mazur i wspiera działania 
obywatelskie w sferze kul-
tury, edukacji i  integracji 
społecznej, organizację, 
która od kilkunastu lat 
rozwija współpracę, pro-
wadzi dialog z  sąsiadami 
i zajmuje się przekazywa-
niem doświadczeń zwią-
zanych z polską drogą do 
demokracji — powiedział 
w czasie wręczania nagród 
laureatom dyrektor Mu-
zeum POLIN Zygmunt 
Stępiński. —  I  która jest 
nieobojętna na niszczenie 
materialnego dziedzictwa 
żydowskiego, czego najlep-
szym dowodem jest to, że 
uratowała od niepamięci 
i  zniszczenia unikatowy 
budynek Bet Tahary, któ-
ry dziś stanowi miejsce pa-
mięci o losach olsztyńskich 
Żydów i działań dla dobra 
ogółu — podkreślił. 

— Jubileuszowy kon-
kurs Nagroda POLIN jest 
okazją do dostrzeżenia 
i docenienia działań wielu 
wspaniałych ludzi, których 
mamy wokół. Każdego 
roku jesteśmy pod wraże-
niem liczby osób i organi-
zacji, które chronią pamięć 
o polsko-żydowskiej histo-
rii miast i miasteczek, tych, 
którzy w swoich lokalnych 
społecznościach niestru-
dzenie realizują przesłanie 
Mariana Turskiego i nie są 
obojętni. To oni pozwa-
lają nam mieć nadzieję, 
że świat, w  którym żyje-

my, zmierza także czasem 
w dobrym kierunku, wza-
jemnego szacunku i pamię-
ci — stwierdził Radosław 
Wójcik, kierownik konkur-
su Nagroda POLIN 2024.

Zadaniem konkursu jest 
promocja postaw i działań 
zgodnych z misją Muzeum 
Historii Żydów Polskich 
POLIN, które mieści się 
w  sercu przedwojennej 
żydowskiej Warszawy, 
w dzielnicy, którą podczas 
wojny Niemcy przekształ-
cili w getto.

Laureatami nagrody są 
społecznicy pielęgnujący 

pamięć o historii polskich 
Żydów oraz przyczynia-
jący się do kształtowa-
nia wspólnej przyszłości, 
wzajemnego zrozumienia 
i  szacunku. Nagrodę PO-
LIN —  przyznawaną od 
2015 roku —  otrzymało 
dotychczas 10 laureatów, 
a w fi nale konkursu znala-
zło się ponad 65 osób.

BORUSSIA OD PONAD 30 
LAT PRZYWRACA PAMIĘĆ 
O WIELOKULTUROWEJ 
HISTORII WARMII I MAZUR 
ORAZ WSPIERA DZIAŁANIA 
OBYWATELSKIE 
W SFERZE KULTURY, 
EDUKACJI I INTEGRACJI 
SPOŁECZNEJ. FUNDACJA 
„BORUSSIA” ZOSTAŁA 
ZAŁOŻONA W 2006 
ROKU. KONTYNUUJE 
I WSPIERA DZIAŁALNOŚĆ 
PROWADZONĄ DO 
TEJ PORY PRZEZ 
ZAŁOŻONE W 1990 ROKU 
STOWARZYSZENIE 
WSPÓLNOTA KULTUROWA 
„BORUSSIA”. 

W 2010 roku Borussia 
pozyskała unijne fundu-
sze na remont i przystoso-
wanie zabytkowego domu 
oczyszczeń Bet Tahara do 
celów edukacyjnych, kul-
turalnych i turystycznych. 
Dzięki temu zaprojekto-
wany przez pochodzącego 
z Olsztyna światowej sławy 
architekta Ericha Men-
delsohna budynek stał się 
ważnym miejscem na kul-
turalnej mapie Olsztyna. 

Laureatami głównej na-
grody POLIN 2024 zostali 
Ewa Teleżyńska-Sawicka 
i Paweł Sawicki, którzy są 

członkami zarządu funda-
cji Pamięć Treblinki. Od 
lat upamiętniają osoby 
zamordowane w tym obo-
zie zagłady. Tworzą Księgę 
Imion — internetową bazę 
ofi ar. Jest w niej już prawie 
109 tys. osób, a na opraco-
wanie czeka kolejnych 20 
tysięcy. W tym roku po raz 
pierwszy w  historii kon-
kursu dyrektor Muzeum 
POLIN Zygmunt Stępiński 
przyznał Nagrodę Specjal-
ną POLIN 2024 w katego-
rii kultura i media. Jej lau-
reatem został ksiądz Adam 
Boniecki. OPRAC. IH

DZIŚ PRYMAS TYSIĄCLECIA STANIE NA COKOLE
Dziś przed południem, po wielu miesiącach oczekiwań, na placu przy kościele bł. kardynała Stefana Wyszyńskiego w Olsztynie stanie jego 
popiersie. Cokół jest gotowy od kilku tygodni, ale samo popiersie ukończono niedawno. Uroczyste odsłonięcie zaplanowano na 9 listopada.

To dla mnie wielki 
dzień, na który dłu-
go czekałem — mówi 

Władysław Kałudziński, 
prezes Stowarzyszenia Re-
presjonowanych w Stanie 
Wojennym „Pro Patria” i je-
den z inicjatorów projektu.

Cokół, na którym od dziś 
już w pełnej krasie będzie 
stało popiersie Prymasa 
Tysiąclecia, ma szczególną 
lokalizację: u  zbiegu ulic 
Wilczyńskiego i  Krasi-
ckiego. Obie noszą imiona 
wielkich biskupów war-
mińskich, którzy odcisnęli 
swoje piętno na losie całe-
go regionu, ale i kraju.

— Choć początkowo 
planowaliśmy pomnik 
w  pełnej postaci kardy-

nała i  nawet myśleliśmy 
o  jego ustawieniu przed 
olsztyńską katedrą, muszę 
przyznać, że wybór placu 
przy kościele bł. kardyna-
ła Stefana Wyszyńskiego 
okazał się bardzo trafny 
— przyznaje Kałudziński. 
—  Marzy mi się, aby po-
bliskie rondo nosiło imię 
Prymasa Tysiąclecia. To 
byłoby piękne zwieńczenie 
naszych starań o upamięt-
nienie kardynała — dodaje.

Inicjatywa budowy po-
mnika wyszła od Stowa-
rzyszenia „Pro Patria”. 
Wartość całego projektu 
wyniosła 120 tys. złotych, 
z czego koszty wykonania 
popiersia pokrył Instytut 
Pamięci Narodowej, a sto-

warzyszenie zobowiązało 
się do sfi nansowania po-
stumentu i fundamentu.

Błogosławiony kardynał 
Stefan Wyszyński, Prymas 

Tysiąclecia, to jedna z naj-
ważniejszych postaci w hi-
storii Kościoła katolickiego 
w Polsce. Jego niestrudzo-
ne działanie na rzecz wier-
nych i  nieugięta postawa 
wobec reżimu komuni-
stycznego przyniosły mu 
wielki szacunek nie tylko 
wśród katolików, ale także 
w  całym społeczeństwie. 
Był duchowym przywódcą, 
ale także obrońcą wolności 
i godności człowieka, któ-
ry z odwagą sprzeciwiał się 
próbom ateizacji i laicyza-
cji polskiego społeczeństwa 
przez władze PRL.

Internowany przez komu-
nistów (1953-1956), m.in. 
w Stoczku Klasztornym na 
Warmii, przygotował treść 

„Ślubów jasnogórskich Na-
rodu”. W czasie uwięzienia 
napisał słynne „Zapiski 
więzienne”, które są świa-
dectwem głębokiej wiary 
i miłości do ojczyzny. Przez 
wielu był nazywany inter-
rexem i za niego uważany.
 STANISŁAW KRYŚCIŃSKI

Stowarzyszeniu „Pro Patria” 
mimo wsparcia ze strony 
IPN oraz wielu ofi arodawców 
nadal nie udało się uzbierać 
całej potrzebnej sumy. Wciąż 
brakuje 20 tys. złotych. Wpłat 
na pełne sfi nansowanie 
upamiętnienia Prymasa Ty-
siąclecia w Olsztynie można 
dokonywać na konto stowa-
rzyszenia nr 30 8858 0001 
2001 0026 6099 0501.
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Władysław Kałudziński 
czeka, aż na cokole zosta-
nie zainstalowane popier-
sie Prymasa Tysiąclecia

LESZEK SZAWŁOWSKI 
NIE ŻYJE

Leszek Szawłowski był od 1981 
roku działaczem NSZZ „Soli-
darność” Regionu Warmińsko-
-Mazurskiego. Jako specjalista 
ds. informacji zajmował się 
drukiem „Solidarności Rolni-
czej” i wydawnictwa Nieza-
leżna Inicjatywa Wydawnicza 
(NIW). 13 grudnia 1981 r. został 
internowany – przebywał 
w Iławie i Kwidzynie. W kwiet-
niu 1983 r. wyemigrował do 
USA. Mieszkał w Providence, 
Rhode Island.
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Prezes Kornelia Kurowska odbiera Nagrodę Specjalną dla 
Fundacji „Borussia”. Obok Ewa Romanowska i Ewa Pohlke
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W PORTFELU

BYLE DO PIERWSZEGO...

Aż 42,5 proc. Polaków zapy-
tanych na początku roku o ich 
plany fi nansowe zamierzało 
więcej oszczędzać. Teraz, 
z okazji obchodzonego 31 
października Dnia Oszczę-
dzania, Barometr Providenta 
sprawdził, jak to wyszło 
w praktyce.
Mieliśmy ambitne plany. Do 
wydatków, które zamierza-
liśmy ograniczać należały 
jedzenie na mieście lub na 
wynos (wskazało tak 42,7 
proc. planujących oszczęd-
ności), rozrywka i kultura 
(29,7 proc.) czy oszczędności 
w domu, takie jak rachunki 
(26,6 proc.). Co czwarty an-
kietowany chciał oszczędzić 

na wyjazdach urlopowych lub 
zakupach odzieżowych.
Większość Polaków stara się 
odłożyć pewną część środków 
fi nansowych na koniec każde-
go miesiąca. Według badania 
agencji Kantar, wykonanego 
na zlecenie IPF Group, właś-
ciciela Providenta Polska, 
ponad 60 proc. respondentów 
oszczędza każdego miesiąca. 
Około 40 proc. robi to regular-
nie, jednak nie ma określonej 
kwoty, którą odkłada na 
później, natomiast co czwarty 
przeznacza na ten cel stałą 
sumę co miesiąc. Największą 
systematycznością wyróżnia-
ją się osoby w wieku 35-44 lat, 
z których aż 73,1 proc. oszczę-

dza każdego miesiąca. Inną 
grupą, która charakteryzuje 
się regularnością w zarządza-
niu budżetem, są mężczyźni 
— regularnie odkłada 67,4 
proc. z nich w porównaniu do 
54 proc. kobiet.
W ostatnim czasie dużo mówi 
się o znaczeniu poduszki 
fi nansowej, która zabezpie-
cza nas w przypadku utraty 
głównego źródła dochodu 
czy pojawienia się nagłych, 
nieplanowanych wydatków. 
Minimalnie powinna ona 
wynosić równowartość 
3-miesięcznych wydatków, 
a optymalnie 6-miesięcznych. 
Badanie pokazało, że aż 49 
proc. ankietowanych zgroma-

dziło fundusze wystarczające 
właśnie na minimum 6 mie-
sięcy, a 13 proc. na 3 miesiące, 
co pozytywnie świadczy 
o nawykach fi nansowych 
Polaków. Co ważne, Polacy są 
w oszczędzaniu coraz bardziej 
systematyczni, a liczba osób, 
które oszczędzają każde-
go miesiąca, stale rośnie 
— według tegorocznej edycji 
badania to już 60,6 proc. 
Polaków. Jeszcze 2 lata temu 
była to nieco ponad połowa 
ankietowanych (50,6 proc.), 
a w 2023 r. 53,8 proc. 
Jednak aż 14 proc. ankietowa-
nych nie zebrało żadnych do-
datkowych funduszy podczas 
ostatnich 12 miesięcy.

Czy Polacy mają z czego 
wygospodarować środki na 
przyszłość? Więcej niż co 
trzeci ankietowany poda-
je, że na koniec każdego 
miesiąca, po odliczeniu wy-
datków, wciąż ma na koncie 
sumę pieniędzy przekracza-
jącą 20 proc. przychodów. 

45 proc. badanych dysponu-
je niewielką sumą, a niecałe 
10 proc. respondentów 
deklaruje, że po uwzględ-
nieniu wydatków nie zostają 
im żadne środki na koniec 
miesiąca.
 ŹRÓDŁO: BADANIE AGENCJI KANTAR 

 NA ZLECENIE IPF GROUP, RED.

L
ewicy udało się 
przeforsować rentę 
wdowią i  od przy-
szłego roku wdowy 

i  wdowcy będą mogli li-
czyć na część emerytury 
po zmarłym współmał-
żonku. Wprawdzie pro-
jekt zakładał duże wyższe 
świadczenia niż zapisane 
ostatecznie w ustawie, ale 
na pewno renta wdowia 
będzie wsparciem dla wie-
lu owdowiałych seniorów. 
Czy Lewicy uda się też 
przepchnąć przez Sejm 
emerytury stażowe? 

Dwa projekty na stole

Już w lutym tego roku od-
było się pierwsze czytania 
dwóch projektów dotyczą-
cych wprowadzenia emery-
tur stażowych. Jeden jest 
projektem obywatelskim, 
pod którym Solidarność 
zebrała 235 tys. podpisów, 
a który wypłynął do Sejmu 
30 września 2021 r. Drugi 
— poselskim, który przygo-
towała Lewica przy udzia-
le OPZZ, a który trafi ł na 
Wiejską 30 stycznia 2024 
r. Oba zakładają podobne 
rozwiązanie: na emerytu-
rę można byłoby przejść 
niezależnie od wieku, jeśli 
ma się odpowiedni staż 
pracy (chodzi tu zarówno 
o  okresy składkowe, jak 
i nieskładkowe). I  tak dla 
kobiet byłoby to 35 lat pra-
cy, a dla mężczyzn — 40 lat.  
A  emerytura stażowa nie 
mogłaby być niższa niż mi-
nimalne świadczenie, czyli 
obecnie 1780,96 zł brutto.

Posłowie odesłali oba 
projekty do dalszych prac 
w  Komisji Polityki Spo-
łecznej i Rodziny. I zapad-
ła cisza. Jaki więc los czeka 
emerytury stażowe?

— Mam nadzieję, że 
w końcu emerytury stażo-
we wejdą w życie  — mówi 
Jarosław Szunejko, prze-
wodniczący Rady OPZZ 
Województwa Warmiń-
sko-Mazurskiego. —  Tym 
bardziej że jest duże ocze-
kiwanie społeczne co do 
wprowadzenia takiego roz-
wiązania, ale też jest dobry 
klimat w rządzie, szczególnie 
w  Ministerstwie Rodziny, 
Pracy i Polityki Społecznej, 
jeśli chodzi o wprowadzenie 
tego typu regulacji prawnej. 

Przywilej, a nie przymus 

OPZZ od lat zabiega 
o emerytury stażowe. Pierw-
szy projekt w  tej sprawie 
związek złożył do Sejmu już 
12 lat temu. Idea jest prosta: 
emerytura stażowa to było-
by uprawnienie, przywilej, 
a nie przymus  — podkre-
ślają związkowcy.

— EMERYTURY STAŻOWE 
SĄ PROPOZYCJĄ 
GŁÓWNIE DLA OSÓB, 
KTÓRE Z UWAGI NA 
WARUNKI PRACY, 
WYPALENIE ZAWODOWE 
NIE MAJĄ JUŻ SIŁY 
I ZDROWIA, ŻEBY DALEJ 
PRACOWAĆ — DODAJE 
PRZEWODNICZĄCY 
SZUNEJKO. 

— Zdajemy sobie sprawę 
z  tego, że im dłuższy staż 
pracy, tym wyższa emery-
tura, dlatego emerytury 
stażowe będą niższe od 
emerytury wypracowanej 
w  normatywnym wieku 
emerytalnym, a  więc 60 
lat dla kobiet i  65 lat dla 
mężczyzn. Ale dzięki temu 
rozwiązaniu pracownicy 
nie mający już siły dalej 
pracować zyskaliby pewne 
zabezpieczenie fi nansowe. 
Dziś zostają z niczym.  

Komisja pracuje

Jednak to, że temat eme-
rytur stażowych nie prze-
wija się w przestrzeni pub-
licznej, nie znaczy, że nic 
nie dzieje się w tej sprawie. 
Prace nad projektami toczą 
się, choć wielu to tempo 

może nie zadowalać. Pod 
koniec lipca komisja zapo-
znała się ze stanowiskiem 
w tej sprawie Ministerstwa 
Rodziny, Pracy i  Polityki 
Społecznej, które przedsta-
wił wiceminister Sebastian 
Gajewski. 

Obecnie są procedowane 
dwa projekty: obywatelski 
i Lewicy, ale w Sejmie od 
trzech lat leży też projekt 
prezydencki przygotowany 
przez Andrzej Dudę. Za-
kłada, że staż pracy (okresy 
składkowe i nieskładkowe) 
umożliwiający przejście na 
emeryturę ma wynosić 39 
lat dla kobiet i 44 lata dla 
mężczyzn. Z pozoru projekt 
był mniej korzystny dla 
pracowników, bo zakłada 
dłuższy staż, ale wydaje się, 
że dużo lepiej niż pozosta-

łe zabezpieczał przyszłość 
fi nansową przyszłych eme-
rytów. Bo trzeba pamiętać, 
że emerytura to świadcze-
nie, za które przyjdzie nam 
żyć do końca naszych dni, 
i  jeśli dostaniemy jakąś 
podwyżkę, to będzie ona 
wynikać tylko z corocznej 
waloryzacji emerytur. 

Dlatego eksperci prze-
strzegają, że emerytury 
stażowe mogą okazać się 
pułapką dla wielu przy-
szłych emerytów, bo ich 
emerytura będzie na 
poziomie minimalnego 
świadczenia, czyli obecnie 
1780,96 zł brutto, co zwięk-
sza ryzyko ubóstwa emery-
talnego, zwłaszcza wśród 
kobiet, które statystycz-
nie żyją znacznie dłużej 
niż mężczyźni, a  mogłyby 
przechodzić na emeryturę 
już w wieku 50 i więcej lat, 
a następnie być zmuszone 
przez kolejnych 20-30 lat 
lub dłużej utrzymać się za 
środki zbliżone do kwoty 
minimalnej emerytury.

Jakie będą koszty? 

Tym, co może przekre-
ślić sprawę emerytur sta-
żowych, są pieniądze, bo 
uchwalając emerytury sta-
żowe, trzeba też pamiętać 
o kosztach takiego rozwią-
zania dla całego systemu 
emerytalnego. Według 
autorów projektu Lewicy 
wejście go w życie spowo-
duje zwiększenie kosz-
tów po stronie Funduszu 
Ubezpieczeń Społecznych 
o ok. 13 mld zł rocznie, a po 

stronie Kasy Rolniczego 
Ubezpieczenia Społeczne-
go – o ok. 1,5 mld zł.  

„Należy jednak podkre-
ślić, że rzeczywiste koszty 
wejścia w życie projektowa-
nej ustawy mogą być niższe 
od szacowanych, ponieważ 
liczba osób uprawnionych 
do emerytury stażowej 
z pewnością nie będzie toż-
sama z liczbą osób zainte-
resowanych skorzystaniem 
z prawa do niej” — czytamy 
w uzasadnieniu projektu.   

Według byłej prezes ZUS 
prof. Gertrudy Uścińskiej 
w przypadku projektu So-
lidarności nawet przy za-
łożeniu, że z  tego rozwią-
zania skorzysta połowa 
uprawnionych, wygeneru-
je to wzrost wydatków na 
emerytury i  zmniejszenie 
wpływów składkowych 
w łącznej wysokości ok. 87 
mld zł w dziesięcioletniej 
perspektywie. 

Z kolei, jak podał „Dzien-
nik Gazeta Prawna”, we-
dług resortu finansów 
skutki fi nansowe propo-
nowanych rozwiązań mogą 
być  wyższe i wynieść nawet 
ok. 24 mld zł w  2025 roku, 
jeśli na emerytury stażo-
we przejdą wszyscy, któ-
rzy uzyskają takie prawo. 
Wprawdzie w  kolejnych 
latach ten koszt będzie 
malał, to patrząc na to, co 
dzieje się z budżetem pań-
stwa, bardziej można się 
spodziewać cięcia wydat-
ków niż ich zwiększania. 
 ANDRZEJ MIELNICKI 

 a.mielnicki@gazetaolsztynska.pl

EMERYTURY 
STAŻOWE: 

DALEJ 
CZY BLIŻEJ?

GDYBY PRZEPISY WESZŁY W ŻYCIE, TO 
POLACY, MAJĄC ODPOWIEDNI STAŻ PRACY, 

MIELIBY PRAWO PRZEJŚCIA NA EMERYTURĘ 
WCZEŚNIEJ, NIŻ WYNOSI WIEK EMERYTALNY. 
NO I GDYBY SPRAWY NIE UTKNĘŁY W SEJMIE, 

BO NAJWYRAŹNIEJ EMERYTURY STAŻOWE 
TO GORĄCY KARTOFEL.

eprasa.pl 4c023d99ce
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P
o wielu latach pracy 
zawodowej w  róż-
nych branżach 
osiedliła się na War-

mii, gdzie z mężem znala-
zła swój wymarzony dom. 
Obecnie angażuje się w ży-
cie lokalnej społeczności, 
organizując warsztaty ma-
larskie i  numerologiczne, 
a  także kontynuuje swoją 
artystyczną działalność, 
malując obrazy pełne emo-
cji i symboliki. W rozmowie 
z nami dzieli się swoją hi-
storią, pasją do malarstwa 
oraz planami na przyszłość.

— Czym się pani zajmowała 

zawodowo przed przejściem 

na emeryturę?

— Zajmowałam się wielo-
ma rzeczami w życiu. Pra-
cowałam jako księgowa 
w fi rmie zajmującej się sto-
larką budowlaną, a ostatnio 
byłam sekretarką dyrektora 
w Parku Kultury w Powsi-
nie, gdzie dodatkowo zaj-
mowałam się organizacją 
zajęć artystycznych i spor-
towych. Bardzo lubiłam tę 
pracę, zwłaszcza zaprasza-
nie zespołów i teatrów dla 
dzieci oraz koordynowanie 
różnych wydarzeń.

— A jak wygląda pani życie 

po przejściu na emeryturę?

— Trzy lata temu prze-
szłam na emeryturę, 
a  cztery lata temu, razem 
z  mężem, kupiliśmy dom 
na Warmii, w  Klejdytach. 
Szukaliśmy miejsca tylko 
na Warmii, ponieważ zako-
chaliśmy się w tym regionie. 
Chcieliśmy rozpocząć nowy 
etap życia, z dala od zgiełku 

miasta, choć życie na wsi 
nie zawsze jest tak spokoj-
ne, jak się wydaje.

— Czy malarstwo towarzy-

szyło pani zawsze?

— Maluję obrazy, choć 
jestem amatorką. W mojej 
rodzinie były osoby zajmu-
jące się malarstwem zawo-
dowo, m.in. mój pradzia-
dek Zygmunt Wierciak, 
który był malarzem aka-
demickim i  scenografem 
w teatrze im. Słowackiego 
w  Krakowie. Mam w  so-
bie pasję do malarstwa od 
dzieciństwa, choć zaczęłam 
malować na poważnie do-
piero po czterdziestce. Ma-
luję codziennie; to stało się 
nieodłączną częścią moje-
go życia. Inspirują mnie 
ludzie, otoczenie i emocje, 
które staram się wyrażać 
na płótnie.

— Zajmuje się pani także 

numerologią. Jak to się 

zaczęło?

— Osiemnaście lat temu 
zainteresowałam się rów-
nież numerologią. Uczyłam 
się, jak z  daty urodzenia 
wyliczać liczbę drogi życia 
i określać potencjały czło-
wieka. W zeszłym tygodniu 
w  bibliotece w  Kiwitach 
prowadziłam spotkanie, 
na którym przedstawiłam 
podstawy numerologii 
i zorganizowałam warszta-
ty, podczas których uczest-
niczki same obliczały swoje 
diagramy urodzenia.

— Jak wyglądał pani rozwój 

artystyczny w malarstwie?

— Jeśli chodzi o  malar-
stwo, najpierw tworzyłam 
obrazy w  domu, a  potem 
postanowiłam je pokazać 
szerszemu gronu. Uczęsz-

czałam na zajęcia artystycz-
ne w szkole im. Cervantesa, 
gdzie konfrontowałam się 
z młodymi ludźmi zdający-
mi na studia artystyczne. 
Było to dla mnie trudne, 
ale jednocześnie satysfak-
cjonujące, bo zdobyłam wy-
różnienia od wykładowców. 
Wiele nauczyłam się także 
na plenerach malarskich 
z Moniką Skarzyńską, aka-
demicką malarką.

— Jak opisałaby pani swój 

styl malarski?

— Moje malarstwo jest 
mieszanką impresji, mini-
malizmu i abstrakcji — to 
moje emocje przelane na 
płótno. Inspirują mnie 

także sny, jak ten, w którym 
zobaczyłam wielką, kolo-
rową rybę, która posłużyła 
jako temat namalowanego 
obrazu. Jednym z  moich 
obrazów jest „Orion”, inspi-
rowany zimowym niebem, 
kiedy często widziałam ten 
gwiazdozbiór podczas na-
szych poszukiwań domu 
na Warmii.

— Czy angażuje się pani w ży-

cie lokalnej społeczności?

— Obecnie mieszkam 
w Klejdytach, gdzie współ-
pracuję z  lokalną społecz-
nością, w  tym z  aktywną 
sołtys, Zofi ą Kalinowską, 
ponieważ zostałam także 
radną sołecką. Wspólnie 

organizujemy różne inicja-
tywy na rzecz wsi, a jednym 
z moich marzeń jest stwo-
rzenie plenerowej galerii, 
gdzie mieszkańcy z  kilku 
okolicznych wsi mogli-
by spotkać się, by oglą-
dać sztukę.

— Wiem, że w bibliotece 

odbywa się teraz wystawa 

pani prac. Czy może pani 

o tym opowiedzieć?

— Tak, od poniedziałku 
można zobaczyć moje prace 
w bibliotece. Są tu głównie 
po to, by pokazać, czym się 
zajmuję. Wystawa jest do-
stępna przez cały miesiąc 
i można ją oglądać.

— Jakie ma pani plany na 

przyszłość, jeśli chodzi 

o warsztaty i inne działania?

— Planuję prowadzić 
warsztaty malarskie i  nu-
merologiczne w zależności 
od zainteresowania, któ-
re się pojawi. Na razie nie 
mam sprecyzowanych pla-
nów, ale jestem otwarta na 
współpracę i nowe projekty.
 SYLWESTER KASPROWICZ

 s.kasprowicz@gazetaolsztynska.pl

Dzień Seniora to tradycyjne 
już spotkanie w sali iławskie-
go kina, w którym biorą udział 
seniorzy z Iławy, aby uczcić 
ten wyjątkowy dzień, będący 
okazją do spotkania i integra-
cji zarówno na widowni, jak 
i na scenie.
Podczas tego święta docenia-
my ogromną rolę seniorów 
w społeczeństwie, wzmac-
niamy międzypokoleniową 
integrację i popularyzujemy 
udział seniorów w życiu 
kulturalnym. Oni sami udo-
wadniają, że jesień życia ma 
przeogromną paletę barw. 
Zrobili to na scenie m.in ar-

tyści chóru Integracja, grupa 
taneczna Nejra oraz Tancerki 
SIS. Ogromne brawa za wspa-
niałe występy dla każdego 
z artystów.
— Dziękujemy także 
niezastąpionej Młodzieżo-
wej Orkiestrze Dętej przy 
Zespole Szkół im. Bohaterów 
Września 1939 za niesamo-
wite doznania muzyczne. 
Wspaniałą niespodzianką 
były laurki dla seniorów 
przygotowane przez uczniów 
ze szkół podstawowych nr 4 
oraz nr 5 w Iławie. Dziękuje-
my z całego serca — podsu-
mowują organizatorzy.  AL
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NAJWAŻNIEJSZA JEST INTEGRACJA. 
SENIORZY ŚWIĘTOWALI

Z ŻOLIBORZA 
NA WARMIĘ. 

ARTYSTYCZNA 
PODRÓŻ 

GRAŻYNY PRIMKE
GRAŻYNA PRIMKE, ARTYSTKA I PASJONATKA 

NUMEROLOGII, TO KOBIETA O WIELU 
TALENTACH I BOGATYM ŻYCIORYSIE. 

URODZONA I WYCHOWANA NA WARSZAWSKIM 
ŻOLIBORZU, SWOJĄ ARTYSTYCZNĄ PASJĘ 

ODKRYŁA DOPIERO PO CZTERDZIESTCE, CHOĆ 
SZTUKA TOWARZYSZYŁA JEJ OD DZIECIŃSTWA.
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STOWARZYSZENIE UNIWERSYTETU TRZECIEGO WIEKU W SZCZYTNIE
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 REKLAMA 

U
niwersytet trzecie-
go wieku to dobre 
rozwiązanie dla 
osób, które prze-

szły na emeryturę i ciężko 
znoszą bezczynność. Brak 
zajęcia, uczucie bezuży-
teczności i bezsensu życia 
to częste przyczyny de-
presji starszych osób, zaś 
mniejsza aktywność fi zycz-
na związana z nieustannym 
przebywaniem w domu to 
podupadanie na zdrowiu.

Dlatego w wielu krajach 
w  ramach aktywizacji se-
niorów i  przeciwdziała-
nia ich wykluczeniu ze 
społeczeństwa z  powodu 
wieku tworzy się miejsca 
oferujące różnego rodzaju 
szkolenia, kursy i warszta-
ty. Chociaż idea ta nie po-
wstała w Polsce, to jednak 
w naszym kraju jest rów-
nież bardzo popularna.

Stowarzyszenie Uni-
wersytet Trzeciego Wie-
ku w  Szczytnie powstało 
w 2013 roku. Od początku 
oferuje swoim członkom 
rozmaite formy ustawicz-
nego dokształcania, roz-
woju ciała i  umysłu. Na 
warsztatach, zajęciach 
praktycznych i spotkaniach 
seniorzy odkrywają swoje 
talenty, urzeczywistnia-
ją pasje i uczą się nowych 
rzeczy pod okiem wykwa-
lifi kowanych instruktorów. 
UTW to nie tylko nauka, 
ale też integracja jej człon-
ków, osób pochodzących 
z  odmiennych środowisk, 
o zróżnicowanych zaintere-
sowaniach, wykształceniu 
i w różnym wieku. Od 2019 
roku prezesem stowarzy-
szenia jest Marianna Zając.

— Uniwersytet trzeciego 
wieku to idealne rozwiąza-
nie dla seniorów, którzy są 
wciąż aktywni, nie znoszą 
bezczynności i mimo przej-
ścia na emeryturę chcą 
poszerzać swoją wiedzę 
—  mówi Marianna Zając. 
— Nasz uniwersytet to gru-
pa około 250 osób. Staramy 
się spędzać bardzo aktywnie 
czas. Organizujemy wykła-
dy, spotkania z ciekawymi 
osobami, różne warsztaty. 
Jeździmy na koncerty, do 
teatru, na wycieczki. Mamy 
zajęcia na basenie, nordic 
walking, grupę rowerową, 
zajęcia jogi i gimnastyczne. 
Mamy dwie grupy języka 
angielskiego i jedną niemie-
ckiego. Jest też sekcja mi-
łośników gier stolikowych, 

grupa malarska, rękodziel-
nicza, teatralna i chór Pre-
ludium, w  którym śpiewa 
30 osób. Współpracujemy 
z  samorządami, stowarzy-
szeniami, szkołami i innymi 
organizacjami. 

W tym roku członkowie 
SUTW w Szczytnie byli na 
wycieczce w  Tunezji. Już 
planują kolejne wycieczki 
w kraju i za granicą.

— Pod koniec września 
prawie 40-osobowa gru-
pa seniorów przebywała 
w północnej Afryce, w Tu-
nezji, łączącej wpływy 
kultury muzułmańskiej, 
afrykańskiej i  francuskiej 
—  opowiada pani prezes. 
—  Zażywaliśmy kąpieli 
słonecznych nad Morzem 
Śródziemnym oraz ko-
rzystaliśmy z uroków tego 
kraju. Zanurzyliśmy się 
w  spokojnej atmosferze 
pustyni Sahara, zarówno 
tej solnej, jak i piaskowej. 
Jeździliśmy jeepami po 
pustyni, a  co odważniejsi 
wsiedli na quady i wielbłą-
dy. Zwiedziliśmy starożyt-
ne ruiny Kartaginy i Tunis 
z bogatą historią, wąskimi 
uliczkami i ruchliwymi tar-
gami. Poznaliśmy zwyczaje 
zamieszkujących tam ple-
mion Berberów, chlubią-
cych się unikatowymi ta-
tuażami, i  smakowaliśmy 
regionalną kuchnię. To był 
wspaniały czas, a cudowne 
wspomnienia pozostaną 
w nas na długo.

Po przejściu na emerytu-
rę wiele osób zastanawia 
się, co zrobić z  wolnym 
czasem. Brak obowiąz-
ków, celów i dążeń szybko 
prowadzi do poczucia za-
gubienia. Jednak seniorzy 
nie muszą być skazani na 
bierne siedzenie przed 
telewizorem. Najstarszy 
uczestnik szczycieńskie-
go SUTW ma 89 lat, jego 

żona również uczęszcza na 
zajęcia uniwersytetu. 

Stowarzyszenie Uniwer-
sytet Trzeciego Wieku 
w Szczytnie zachęca senio-
rów do wstąpienia w swo-
je szeregi.

— Najważniejsze jest to, 
żeby nie siedzieć w  domu 
— zachęca Marianna Zając. 
— Na seniorów czekają u nas 
liczne aktywności sportowe: 
gimnastyka, ruch w wodzie, 
joga, rowerowe wyprawy 
czy nordic walking. Wiele 
starszych osób boryka się 
z problemem samotności... 
U  nas wiele się dzieje, tu 
nawiązuje się przyjaźnie, 
rozwija zainteresowania, 
niektórzy odkrywają swoje 
pasje. Tu nic nie trzeba, tu 
po prostu robimy to, co nam 
sprawia przyjemność i na co 
zdrowie pozwala. Gdziekol-
wiek pojedziemy i są tańce, 
to wszyscy wokół się dziwią, 
że my, seniorzy, nie scho-
dzimy z parkietu. Bawimy 
się lepiej niż niejeden mło-
dy człowiek... Dobrze jest 
być seniorem!
 JOANNA KARZYŃSKA 

 j.karzynska@gazetaolsztynska.pl

 HYMN UNIWERSYTECKI 
„UŻYWAJ DNIA”

1. Nigdy nie było łatwo za 
bary z życiem się brać

Dzisiaj, choć siły nie te, 
chcemy smakować świat

Tyle jeszcze zakątków do 
oglądania mamy

Tyle marzeń i  wiary, że 
wciąż jeszcze kochamy

Refren: Żyj radośnie peł-
nią życia

Nigdy nie poddawaj się
Nie oglądaj się za siebie
Hasłem twoim „Car-

pe diem”
2. Tylko tu, w naszej groma-

dzie jest radość i życia sens
Tu uwierzysz wszak, że 

miłość nie kończy się
Tutaj są fajni ludzie, tu 

marzenia spełnisz swe
Tu się nigdy nie nudzisz, 

bo wiele dzieje się
3. Choć czas jak rzeka pły-

nie, marzenia ciągle miej
I kochaj się w dziewczy-

nie, choć srebrne włosy jej
Choć latek wciąż przyby-

wa i strzyka tu i tam
Pamiętaj, że wiek każdy 

uroki swoje ma
 SŁOWA: HANNA SŁOWIŃSKA

 MUZYKA: JOANNA GAWRYSZEWSKA

TU NAWIĄZUJE SIĘ 
PRZYJAŹNIE 

I ROZWIJA PASJE
STOWARZYSZENIE UNIWERSYTET TRZECIEGO 

WIEKU W SZCZYTNIE OFERUJE NIE TYLKO 
MOŻLIWOŚĆ NAUKI, ALE RÓWNIEŻ INTEGRACJĘ 
SPOŁECZNĄ I AKTYWIZACJĘ OSÓB W STARSZYM 
WIEKU. JEST TO MISJA WSPIERANIA ROZWOJU 
SPOŁECZNEGO, POPULARYZACJA NAUKI ORAZ 

PRZECIWDZIAŁANIE IZOLACJI SENIORÓW. 
— TRZEBA SIĘ INTEGROWAĆ. MY, SENIORZY, 

NIE MAMY CZASU NA NUDĘ, NA SMUTKI. 
CHCEMY KORZYSTAĆ Z UROKÓW ŻYCIA  — MÓWI 
MARIANNA ZAJĄC, PREZES SUTW W SZCZYTNIE.
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WIADOMOŚCI

O
pieka nad starszy-
mi osobami na-
dal jest przez nas 
postrzegana jako 

powinność i  obowiązek. 
Nie zawsze mamy jednak 
możliwość, aby zająć się 
seniorem – bardzo często 
wynika to po prostu z bra-
ku czasu czy odpowiednich 
umiejętności. Obecnie wie-
lu z nas pracuje też za gra-
nicą, a  w kraju zostawiło 
swoich rodziców czy dziad-
ków, którzy prędzej czy 
później będą potrzebować 
pomocy. Jeśli natomiast 
podejmujemy się opieki, 
zazwyczaj jest to zajęcie 
bardzo obciążające, rów-
nież psychicznie – zwłasz-
cza jeśli opiekujemy się 
seniorem samodzielnie.

Jak i gdzie uzyskać opiekę 

nad starszą osobą?

W momencie, kiedy nie 
jesteś w  stanie zapewnić 
pełnej opieki starszym 
osobom samodzielnie, mo-
żesz szukać form wspar-
cia w  różnych miejscach. 
Wszystko zależy od tego, 
w  jakim stanie zdrowia 
jest podopieczny, bo to 
przede wszystkim chodzi 
o  komfort oraz stan pa-
cjenta. Miejskie ośrodki 
pomocy społecznej i  pla-
cówki służby zdrowia 
mają możliwość udziele-
nia pomocy. Świadczą one 
usługi opieki nad starszymi 
osobami o  różnorodnych 
schorzeniach i  wymaga-
jącymi różnego stopnia 
pomocy. Oferują nie tylko 
opiekę pielęgnacyjną, ale 
także prowadzenie terapii 
leczniczych i  świadczenie 
opieki w domu ( jeśli stan 
pacjenta na to pozwala). 
Pomoc starszej osobie 
w domu mogą pielęgniarki 
środowiskowe oraz lekarze, 
którzy regularnie odwie-
dzają pacjenta.

Pomoc starszej osobie 

w miejscu zamieszkania

Opieka medyczna w miej-
scu zamieszkania przysłu-
guje chorym osobom, któ-
re nie wymagają pobytu 
w hospicjum, jednak nie są 
w stanie w pełni funkcjono-
wać samodzielnie. Najczęś-
ciej są to osoby starsze lub 
samotne, które z pewnych 
powodów nie mogą liczyć 
na pomoc bliskich. Jeżeli 
jednak sprawujesz opiekę 
nad starszą osobą samo-

dzielnie, jednocześnie pra-
cując, to możesz korzystać 
z dni wolnych w roku ka-
lendarzowym specjalnie 
na ten cel. W dodatku pra-
codawca musi ci wypłacić 
wynagrodzenie za dni wol-
ne, w trakcie których opie-
kujesz się seniorem.

Usługi opiekuńcze

Usługi opiekuńcze mają 
różny wymiar w  zależno-
ści od stanu zdrowia pod-
opiecznego i  jego potrzeb. 
Podstawowa opieka nad 
seniorem w domu obejmu-
je pomoc w wykonywaniu 
codziennych czynności 
higienicznych i życiowych, 
jak również zalecone czyn-
ności medyczne. Chore-
mu powinno się również 
ułatwiać kontakt z  oto-
czeniem. Z kolei specjali-
styczne usługi opiekuńcze 
dotyczą najczęściej osób 
ze schorzeniami. Specjali-
styczna opieka nad starszy-
mi osobami oznacza profe-
sjonalną pomoc medyczną 
i  pielęgnacyjną ze strony 
osób specjalnie przygoto-
wanych zawodowo w tym 

kierunku. Dotyczy ona 
chorych osób, które są 
w  pełni niesamodzielne 
albo niepełnosprawne.

Kto przyznaje

usługi opiekuńcze?

Decyzję o  przyznaniu 
opieki starszym osobom 
wydaje ośrodek pomocy, 
który ma taką możliwość. 
Ustala też szczegółowe wy-
tyczne dotyczące pomocy 
w  ramach świadczenia 
opiekuńczego. Natomiast 
kwestiami finansowymi 
zajmuje się rada gminy, 
która ustala warunki płat-
ności i wymiar kwoty, a tak-
że możliwość częściowego 
lub całkowitego zwolnie-
nia od opłat z tytułu usług 
opieki nad starszą osobą. 
Z  tego powodu warunki 
przyznania pomocy mogą 
być zróżnicowane w  po-
szczególnych gminach.

Domy opieki społecznej

Inną formę opieki nad 
starszymi członkami społe-
czeństwa stanowią ośrodki 
całodobowej opieki spe-
cjalistycznej. Jeżeli starsze 

osoby nie są w stanie wyko-
nywać codziennych czynno-
ści bez pomocy innej osoby, 
to przysługuje im prawo do 
pobytu w  domu pomocy 
społecznej. Placówki po-
mocy są oczywiście dopaso-
wywane do stanu zdrowia 
oraz odpowiedniej kuracji, 
a  także z  uwzględnieniem 
miejsca zamieszkania. 
Chorą osobę zabiera się do 
najbliżej położonego wzglę-
dem jej miejsca zamieszka-
nia ośrodka. W przypadku 
konieczności medycznej 
opieki nad starszą osobą 
najczęściej kieruje się pa-
cjenta do ośrodka opie-
kuńczo-leczniczego lub 
przyszpitalnych placówek 
pielęgnacyjno-opiekuń-
czych. Instytucje tego typu 
zajmują się osobami prze-
wlekle chorymi oraz wy-
magającymi kontynuacji 
leczenia. Opieka nad star-
szymi osobami ma w  tym 
przypadku formę całodo-
bowej pielęgnacji okreso-
wej lub stałej, obejmując 
postępowanie medyczne 
wskazane przez lekarza dla 
danego pacjenta.

Opieka nad starszą osobą 

w zakładzie opiekuńczo

-leczniczym

Do zakładów opiekuńczo-
-leczniczych i przyszpital-
nych ośrodków pomocy 
kierowane są osoby po 
operacjach, terapii za-
chowawczej lub pobycie 
w  szpitalu przez dłuższy 
okres czasu. Pacjenci nie 
podlegają dalszej hospita-
lizacji, lecz ze względu na 
stan zdrowia lub stopień 
niepełnosprawności po-
trzebują medycznej opie-
ki. Pobyt w zakładzie może 
wynikać również z potrze-
by procesu rehabilitacji. 
W większości przypadków 
w  przyszpitalnych zakła-
dach umieszczane są oso-
by nie będące w stanie sa-
modzielnie funkcjonować 
w domowym środowisku.

Wniosek o przyznanie 

opiekunki starszej osoby 

– opieka długoterminowa

W przypadku osób prze-
wlekle chorych oraz obłoż-
nie chorych, a niezgadza-
jących się własnowolnie 
lub przez opiekuna na 
umieszczenie w  ośrodku 
opieki można ubiegać się 
o długoterminową opiekę 
nad starszymi osobami. 
Taka forma opieki udziela-
na jest na podstawie wnio-
sku o przyznanie opiekunki 
starszej osobie. Jest to for-
ma opieki nad seniorem 
w  domu, którą świadczy 
pielęgniarka środowisko-
wa. Pomoc osobie starszej 
w  domu trwa pół roku, 
nie więcej.

Kto się kwalifi kuje do 

pielęgniarskiej opieki 

nad seniorem w domu?

W przypadku trwa-
łej opieki nad seniorem 
w domu chorzy nie wyma-
gają hospitalizacji w  od-
działach lecznictwa stacjo-
narnego lub nie zgadzają 
się na wysłanie ich do 
centrów opieki długoter-
minowej. Do form pomocy 
starszym osobom w domu 
kwalifi kują się przewlekle 
chorzy. W celu przyznania 
długoterminowej opie-
ki nad starszą osobą ko-
nieczne jest skierowanie 
wystawione przez lekarza 
we współpracy z NFZ, jak 
również opinii pielęgniarki 
środowiskowej. OPR. JK

SENIORZY 
POTRZEBUJĄ 

WSPARCIA 
I OPIEKI

OSOBY W STARSZYM WIEKU BARDZO 
CZĘSTO POTRZEBUJĄ NIE TYLKO 

NASZEJ UWAGI I CZASU, ALE PRZEDE 
WSZYSTKIM OPIEKI I POMOCY 

W CODZIENNYCH CZYNNOŚCIACH. 
WCIĄŻ POWSZECHNY W NASZYM 

KRAJU TRADYCYJNY MODEL RODZINY 
SPRAWIA, ŻE W POLSCE OBOWIĄZEK 

TEN NAJCZĘŚCIEJ SPADA NA BLISKICH 
SENIORA – JEGO DZIECI CZY DALSZYCH 

KREWNYCH. JEDNAK
NIE ZAWSZE SĄ ONI W STANIE ZAPEWNIĆ 

STARSZEJ OSOBIE ODPOWIEDNIE 
WSPARCIE, TYM BARDZIEJ, ŻE ROLA 

OPIEKUNA TO W WIELU PRZYPADKACH 
PRACA NA CAŁY ETAT.

Zgodnie z danymi GUS z 2020 r. osoby po 60 roku życia stanowiły 
25,6 proc. społeczeństwa – liczba seniorów wynosiła wówczas 
9,8 mln. Według prognoz w Polsce w 2030 r. liczba ta ma wzros-
nąć do poziomu 10,8 mln, a w 2050 r. wyniesie 13,7 mln. Osoby 
te będą więc stanowiły około 40 proc. ogółu ludności Polski. 
W związku ze starzeniem się społeczeństwa prawdopodobnie 
w każdej rodzinie znajdą się seniorzy potrzebujący stałej opieki.

Starsze osoby wymagają 
więcej pomocy, troski i opieki. 
Nie każdy jest w stanie samo-
dzielnie zapewnić odpowied-
nią opiekę seniorom. Mogą 
oni wymagać fachowej opieki 
pielęgniarskiej ze względu na 
konieczność zabiegów me-
dycznych lub opieki i pomocy 
przez cały czas. 
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OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA

D
o cmentarza w Łą-
korku wiedzie ale-
ja obsadzona sta-
rymi lipami, którą 

dochodzi się do malow-
niczego wzgórza z  wido-
kiem na jezioro. Niewielki 
cmentarz związany jest 
z miejscowym majątkiem 
ziemskim familii Lange. 
Od chwili założenia pełnił 
funkcję cmentarza rodowe-
go właścicieli dóbr, praw-
dopodobnie służył także 
wszystkim mieszkańcom 
majątku. 

Jedyny nagrobek 

z czarnego granitu

Na środku kameralnego 
cmentarzyka jest jedyny 
nagrobek, który posta-
wiony został z inicjatywy 
nowomiejskiego oddziału 
Stowarzyszenia Ludności 
Pochodzenia Niemieckie-
go. Na tablicy z czarnego 
granitu wyryte jest na-
zwisko doktora medycy-
ny Friedricha Lange z la-
tami 1849-1927. Kim był 
Friedrich Lange, którego 
nazwisko, szczególnie 
w  powiecie nowomiej-
skim, wymieniane jest 
do dnia dzisiejszego? 

Był synem Edwarda Lan-
ge, administratora dome-
ny rządowej w  Łąkorku 
koło Nowego Miasta Lu-
bawskiego. Studiował 
medycynę w  Królewcu, 
a następnie pracował jako 
chirurg tam oraz w Kilonii. 
W 1891 roku przeniósł się 
do Nowego Jorku. Tam 
zatrudniony został jako 
starszy lekarz na oddziale 
chirurgicznym. Następnie 
pracował w  Bellevue Ho-
spital i później jako chirurg 
konsultant w Presbyterian 
Hospital. Założył własną 
klinikę i  uważany był za 
pioniera niemieckiej chi-
rurgii w Ameryce. 

Leczył rękę Ignacego Jana 

Paderewskiego

Stare dokumenty mó-
wią, że dzięki doktorowi 
Lange sprawność w dłoni 
odzyskał Ignacy Jan Pade-
rewski, bowiem ten zna-
ny muzyk po odniesionej 
kontuzji chciał przerwać 
karierę. 

Po zakończeniu prakty-
ki w USA Friedrich Lan-
ge powrócił do rodzinne-
go Łąkorka. Okazał się 
wielkim filantropem i  z 
własnych funduszy wy-

budował szpital w  No-
wym Mieście Lubawskim, 
a także dom dla osób psy-
chicznie chorych i niepeł-
nosprawnych w  Biskup-
cu Pomorskim. Okazały 
dom z  czerwonej cegły 
stoi do dzisiaj. Jest nazy-
wany przez miejscowych 
kryplem, a pełni funkcje 
mieszkalne. 

Po śmierci spoczął na 

cmentarzu w Łąkorku

Waldemar Modrzewski, 
dobrze znający historię 
rodziny Friedricha Lange, 
opowiada, że doktor wiele 
razy podróżował za ocean, 
do Ameryki, oraz jeździł po 
Europie. — Był wielokrotnie 
uczestnikiem międzynaro-
dowych sympozjów lekar-

skich — opowiada Walde-
mar Modrzewski. 

Doktor Lange zmarł w sa-
natorium w  Babelsbergu 
po udarze mózgu. Został 
przewieziony do rodzinne-
go Łąkorka, gdzie spoczy-
wa obok żony Adele. Swój 
majątek zapisał szpitalowi 
w Nowym Mieście Lubaw-
skim, który od 10 czerwca 

2008 roku nosi imię fun-
datora. Uroczystość nada-
nia imienia patrona miała 
miejsce w stulecie istnienia 
nowomiejskiego szpitala. 

Uzgodnił z wójtem 

uporządkowanie 

cmentarza

— Od dawna fascynowała 
mnie postać doktora Frie-
dricha Lange i historia ma-
jątku w Łąkorku. Rodowy 
cmentarzyk był zaniedbany 
i  wymagał uporządkowa-
nia. Już w 2011 roku w po-
rozumieniu z  ówczesnym 
wójtem gminy Biskupiec 
uporządkowałem teren 
cmentarza. Dwa lata póź-
niej otrzymałem ofi cjalne 
zezwolenie na prowadzenie 
prac porządkowych na te-
renie cmentarza ewange-
lickiego w  Łąkorku. Taki 
dokument wydał warmiń-
sko-mazurski wojewódzki 
konserwator zabytków. 
Dowiedziałem się, że miej-
sce to ujęte jest w gminnej 
i  wojewódzkiej ewidencji 
zabytków i  posiada kartę 
cmentarza —  opowiada 
Waldemar Modrzewski.

Mam satysfakcję, że mogę 

się tak realizować

Co tak doprawdy skło-
niło mieszkańca Bielic 
do wolontariackiej pracy 
na trochę zapomnianym 
cmentarzu? 

— JESTEM MOCNO 
RODZINNIE ZWIĄZANY 
Z TYM TERENEM, 
ALE SZCZEGÓLNY 
SENTYMENT MAM DO 
TEGO KAMERALNEGO 
MIEJSCA. MÓJ OJCIEC 
POCHODZI Z POBLISKIEGO 
RYWAŁDZIKA, A DZIADEK 
MAKSYMILIAN 
MODRZEWSKI Z GLAZNOT 
KOŁO LUBAWY, GDZIE 
BYŁ KIEROWNIKIEM 
SZKOŁY POWSZECHNEJ. 
MAM SATYSFAKCJĘ, ŻE 
W TEN SPOSÓB MOGĘ SIĘ 
LOKALNIE REALIZOWAĆ  
— PRZYZNAJE PAN 
WALDEMAR. 

Nasz rozmówca na bie-
żąco odwiedza cmentarzyk 
familii Lange i  wykonuje 
prace porządkowe. Wycina 
zbędne zakrzaczenia i usu-
wa suche, połamane gałę-
zie starych drzew. Szcze-

gólnie jednak porządkuje 
cmentarz przed Wszyst-
kich Świętych. Teren jest 
zawsze wygrabiony, a pan 
Waldemar swoim sprzętem 
wywozi opadłe liście.   

Wolontariacka pasja 

nie jest łatwą rzeczą

— Nie ukrywam, że moja 
wolontariacka pasja nie 
jest łatwą rzeczą. Co pe-
wien czas piszę o wsparcie 
do urzędów i  instytucji. 
Z reguły otrzymuję podzię-
kowania z  dopiskiem, że 
nie ma możliwości udzie-
lenia pomocy.

„Pana zaangażowanie 
i wysiłek włożony w godne 
upamiętnienie zmarłych 
i  pochowanych w  Łąkor-
ku są godne podziwu. To 
ważny wkład w dobre re-
lacje polsko-niemieckie 
na płaszczyźnie między-
ludzkiej. Chcę z  całego 
serca Panu za ten wysiłek 
podziękować” — napisała 
Cornelia Pieper, konsul 
generalna Republiki Fede-
ralnej Niemiec w Gdańsku.

List z podziękowaniem 

od papieża Franciszka

W innej korespondencji, 
którą Waldemar Modrzew-
ski przesłał do sekretariatu 
stanu w  Watykanie, nasz 
rozmówca pisał o zupełnie 
innej sprawie, dotyczącej 
odnalezienia portretów 
papieża, ale nie omieszkał 
wspomnieć o swojej opiece 
nad cmentarzem w Łąkorku. 

— Byłem uradowany, 
kiedy otrzymałem od-
powiedź z  sekretariatu 
papieża Franciszka z  po-
dziękowaniem za troskę 
o cmentarz. Asesor mons. 
Roberto Campisi napisał: 
„W imieniu Jego Świątobli-
wości Franciszka, dzięku-
jąc za gesty szacunku dla 
godności osoby ludzkiej, 
dla pamięci o  zmarłych 
oraz miejsc pochówku, 
Ojciec Święty poleca Pana 
i  Jego Bliskich w  swojej 
modlitwie i udziela błogo-
sławieństwa”. 

— Ten list szczególnie 
mnie wzruszył i jest moty-
wacją do kontynuowania 
mojej osobistej pasji — do-
daje mieszkaniec Bielic.     
 STANISŁAW R. ULATOWSKI 

 s.ulatowski@gazetaolsztynska.pl

OPIEKUJE SIĘ 
CMENTARZEM, 

PODZIĘKOWAŁ MU 
PAPIEŻ  

WE WSI ŁĄKOREK KOŁO BISKUPCA ZNAJDUJE SIĘ 
TROCHĘ ZAPOMNIANY CMENTARZYK. TU SPOCZYWA 

DOKTOR FRIEDRICH LANGE, ZNANY CHIRURG. OD WIELU 
LAT TYM MIEJSCEM PAMIĘCI OPIEKUJE SIĘ WALDEMAR 

MODRZEWSKI, MIESZKANIEC POBLISKICH BIELIC. 
— MOJA INICJATYWA ZAUWAŻONA ZOSTAŁA 

W WATYKANIE, SKĄD OTRZYMAŁEM PODZIĘKOWANIE 
ZA TROSKĘ O CMENTARZ — MÓWI WOLONTARIUSZ.
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Pan Waldemar podczas prac porządkowych na cmentarzu w Łąkorku 

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl
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OBOK NAS

— Ostatnio wzięliście, 

panowie, udział w za-

wodach w ratownictwie 

medycznym. Jak się do nich 

przygotowywaliście i z jakim 

wynikiem je zakończyliście?

— Co roku od ponad 20 
lat organizowane są w Pol-
sce zawody w ratownictwie 
medycznym —  opowiada 
Daniel Rożko, ratownik 
medyczny, zastępca ko-
ordynatora ratowników 
medycznych ze Szpitala 
Powiatowego w  Bartoszy-
cach. — W kilku miastach 
w Polsce odbywają się eli-
minacje i z reguły najlepsza 
10 otrzymuje przepustkę 
do mistrzostw Polski, któ-
re rozgrywają się najczęś-
ciej jesienią. Bierze w nich 
udział 50-60 najlepszych 
drużyn z całej Polski. Nasz 
szpital od ponad 10 lat 
czynnie bierze udział w za-
wodach. W  naszym do-
robku mamy tytuł mistrza 
województwa (2015) oraz 
brązowy medal mistrzostw 
Polski (2016). Jak można 
zauważyć, czekaliśmy na 
podobny sukces blisko 8 lat! 
Nasi ratownicy w tegorocz-
nej edycji mistrzostw Polski 
zajęli dumne 4. miejsce, 
ocierając się o podium.

— Jak wyglądają przygoto-

wania do takich zawodów? 

Co trzeba zrobić, żeby 

startując, czuć, że podium 

rzeczywiście jest osiągalne?

— To trudne pytanie. My-
ślę, że o tym wewnętrznym 
przekonaniu, iż sukces jest 
osiągalny, decyduje przede 
wszystkim codzienna praca 
ratowników, rzetelna i  na 
bardzo wysokim poziomie 
— mówi dr n. med. i n. o zdr. 
Wojciech Stefaniak, specja-
lista medycyny ratunkowej, 
koordynator Szpitalnego 
Oddziału Ratunkowe-
go Szpitala Powiatowego 
w  Bartoszycach. —  Praca 
z prawdziwymi pacjentami, 
w prawdziwych sytuacjach, 
z  którymi codziennie mu-
szą się mierzyć. Także ich 
profesjonalne podejście. 
Uważam też, że oprócz 
samokształcenia i  uczest-
nictwa w codziennej pracy 
na wysokim poziomie ra-
townik powinien mieć czas 
i miejsce na przygotowanie 
się do tych zawodów. Choć 
nie ukrywam, że — co sam 
widziałem — oni tego czasu 
zwyczajnie nie mieli. Jeden 
z uczestników pojechał na 
te zawody wprost z dyżuru. 

Tym bardziej towarzyszy mi 
dziś i  zaskoczenie, i  duma 
z tak wysokiej pozycji. 

— Nasz sukces w  dużej 
mierze zawdzięczamy na-
szym przełożonym — doda-
je Daniel Rożko. — Dzięki 
nim mamy możliwość szko-
lić się i korzystać z dobrego 
sprzętu. W naszym szpitalu 
działa komórka szkole-

niowa o  nazwie Centrum 
Edukacji Ratownictwa 
Medycznego, w której ćwi-
czymy i doskonalimy się za-
wodowo.

— Wydaje mi się, że to nie 
jest tylko kwestia meryto-
rycznego przygotowania 
— uważa Patryk Paczuski, 
ratownik medyczny ze Szpi-
tala Powiatowego w Barto-
szycach. 

— Państwa praktyka jest na 

bardzo wysokim poziomie, a ta 

praktyczna strona jest niezwy-

kle cenna. Tak to widzę.

— To doświadczenie jest 
dwukierunkowe: życiowa 
praktyka pomaga w  decy-
zyjności i kreatywności na 
zawodach, a doświadczenie 
z zawodów przekłada się na 
codzienną pracę, pomagając 

rozwiązywać sytuacje za-
stane w życiu — potwierdza 
Daniel Rożko.

— A jakie były scenariusze 

na tegorocznych mistrzo-

stwach?

— Mieliśmy pacjentów in-
ternistycznych, urazowych 
i pediatrycznych — opowiada 
Sebastian Szydlik, ratownik 
medyczny ze Szpitala Po-
wiatowego w Bartoszycach. 

— Jedna z konkurencji opie-
rała się też na aspektach 
prawnych. Konkurencji 
łącznie było 7, z czego 2 w go-
dzinach nocnych. To były też 
pierwsze zawody, w których 
zastosowano system wspo-
magania dowodzenia PRM, 
czyli — dokładnie tak samo 
jak w  pracy —  działaliśmy 
na tabletach.

— Na czym to polega?

— Otrzymywaliśmy we-
zwania na tablet, w którym 
były podstawowe informa-
cje: rodzaj zdarzenia, miej-
sce oraz wiek pacjenta. A po 
zdarzeniu uzupełnialiśmy 
dokumentację medyczną.

— A która konkurencja była 

najtrudniejsza?

— Myślę, że najtrudniejsze 
są zazwyczaj konkurencje 

z dziećmi. Nasi pacjenci to 
głównie dorosłe osoby. A tu 
zostaliśmy wezwani do 
dziecka, które upadło z wy-
sokości, było nieprzytom-
ne, a  na miejscu nie było 
rodzica. Wskutek upadku 
dziecko doznało urazu 
czaszkowo-mózgowego 
i wewnętrznego krwotoku. 
Mieliśmy bardzo dużo rze-
czy do zbadania, wdrożenia 
odpowiedniego leczenia 
i zabezpieczenia tego małe-
go pacjenta tak, żeby prze-
żył. To ta konkurencja była 
sporym wyzwaniem.

— Wspomnieliście już o Cen-

trum Edukacji Ratownictwa 

Medycznego. Z tego, co 

wiem, jest to państwa autor-

ski pomysł, a w dodatku to 

wolontariat…

— To komórka, która 
szkoli personel medyczny 
naszego szpitala — tłuma-
czy Patryk Paczuski. — Sta-
ramy się również edukować 
najmłodszych, odwiedzamy 
przedszkola i szkoły. Prowa-
dzimy certyfi kowane kursy 
z resuscytacji osób, a w pla-
nach mamy rozszerzenie 
tej tematyki o  pacjentów 
pediatrycznych. W  dalszej 
perspektywie chcielibyśmy 
się zająć edukacją zdrowot-
ną naszych mieszkańców. 

— CERM powstał 
w ubiegłym roku, w maju 
— wspomina Daniel Rożko. 
— Tworzymy go wspólnie: 
dr Stefaniak, ja oraz Łu-
kasz Rozbicki, ratownik 
medyczny, którego wkład 
zarówno w  wynik na mi-
strzostwach, jak i powsta-
nie CERM-u jest bardzo 
duży. Mając doświadczenie 
w szkoleniach, postanowi-
liśmy nasze siły wykorzy-
stać w szpitalu. CERM jest 
osobną komórką wpisa-
ną w  strukturę placówki, 
ale nieobsadzoną etato-
wo —  zajmujemy się nią 
wszyscy w  tak zwanym 
międzyczasie i  skupiamy 
na wewnątrzszpitalnej 
działalności, doskonaląc 
personel medyczny z  we-
wnątrzszpitalnego zatrzy-
mania krążenia. Jesteśmy 
też akredytowanym ośrod-
kiem Europejskiej i Polskiej 
Rady Resuscytacji upraw-
nionym do prowadzenia 
certyfikowanych kursów 
z zakresu zaawansowanych 
zabiegów resuscytacyjnych 
u osób dorosłych. Ponieważ 
właśnie zdobywamy in-
struktorskie uprawnienia, 

mamy zamiar uruchomić 
podobne kursy dotyczą-
ce pacjentów pediatrycz-
nych. Nawiązaliśmy też 
współpracę z Warmińsko-
-Mazurską Izbą Lekarską 
i  mamy za sobą 3 edycje 
wspomnianego kursu. 
Staramy się również współ-
pracować z  placówkami 
oświatowymi, włączając 
się w edukację dzieci i mło-
dzieży i zapoznając ich z na-
szym zawodem.

— Co zdecydowało, że zosta-

liście ratownikami medycz-

nymi? Co panów powołało?

— O  tym, że poszedłem 
na ratownictwo medycz-
ne, zaważył mały incydent 
medyczny. Będąc w gimna-
zjum, podczas gry zderzy-
łem się z koleżanką i przy-
padkowo rozciąłem jej łuk 
brwiowy — opowiada Da-
niel Rożko. — Pomoc, któ-
ra wówczas była potrzebna, 
tak mnie zainspirowała, że 
postanowiłem pójść w tym 
kierunku. 

— U mnie zaczęło się jesz-
cze w  czasach harcerstwa 
—  wspomina Sebastian 
Szydlik. —  To tam pierw-
szy raz obserwowałem 
różnego typu zabezpiecze-
nia medyczne, szkolenia 
z pierwszej pomocy. W ja-
kiś sposób zawsze mnie 
to interesowało. Z  drugiej 
strony ta chęć niesienia po-
mocy drugiej osobie też była 
istotnym elementem. Dla-
tego taką decyzję podjąłem 
i jestem zadowolony.

— U mnie to był przypa-
dek —  przyznaje Patryk 
Paczuski. —  Myślałem, że 
zostanę funkcjonariuszem 
Państwowej Straży Pożar-
nej; zawsze ciągnęło mnie 
w szeregi straży. Wiedziałem 
jednak, że z moimi wynika-
mi z matury nie uda mi się 
dostać do Szkoły Głównej 
Służby Pożarniczej w War-
szawie, stwierdziłem więc, 
że dostanę się jakby od tyłu 
— zostanę ratownikiem me-
dycznym, a to daje punkty 
przy naborze do służby 
w PSP. Ale gdy kończyłem 
ratownictwo, zaczęły się 
u mnie pojawiać problemy 
ze słuchem, co ostatecznie 
zdyskwalifikowało mnie 
jako strażaka na zawsze. 
I tak trafi łem w fajne miej-
sce, do Bartoszyc — mam 
nadzieję, że kiedyś zostanie 
nagrodzone tytułem mistrza 
Polski w ratownictwie me-
dycznym.

RATOWNICTWO 
TO NIE ZAWÓD 

— TO POWOŁANIE
WE WRZEŚNIU RATOWNICY MEDYCZNI ZE SZPITALA 

POWIATOWEGO IM. JANA PAWŁA II W BARTOSZYCACH 
WZIĘLI UDZIAŁ W MISTRZOSTWACH POLSKI 

W RATOWNICTWIE MEDYCZNYM. ZAJĘLI 4. MIEJSCE. 
DZIŚ OPOWIADAJĄ O TRUDNEJ PRACY RATOWNIKA, 

O TYM, JAK ZOSTALI RATOWNIKAMI, JAK WALCZĄ 
ZE STRESEM I CO SPRAWIA IM NAJWIĘKSZĄ RADOŚĆ 

W CZASIE WEZWANIA DO WYPADKU.
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— Ja z kolei muszę się cof-
nąć do lat 90 —  mówi dr 
Stefaniak. — Moją przygodę 
z wydziałem lekarskim po-
przedziło szaleństwo pierw-
szego emitowanego w Polsce 
serialu medycznego pod 
tytułem „Ostry dyżur”… I w 
sumie tyle. Innych przesła-
nek, jeśli chodzi o mój wy-
bór, nie było.

— Chciał pan być jak dr 

Ross?

— Nie, jak dr Carter: 
najmłodszy doktor, który 
zrezygnował z  chirurgii, 
żeby być lekarzem medy-
cyny ratunkowej.

— Jak się buduje taki 

zespół?

— Bardzo trudno i  jest 
to proces wieloetapo-
wy —  mówi dr Stefaniak. 
— Działa to trochę na za-
sadzie przyciągania po-
jedynczej owieczki do 
naszego stada. A  trzeba 
też powiedzieć, że jednak 
takich ratowników jak Se-
bastian i  Patryk jest nie-
wielu. Pamiętajmy, że ta 
praca mocno wpływa na 
życie rodziny i powoduje, że 
sama pasja czasami maleje, 
a czasami niestety ginie. A w 
zawodzie medycznym pasja 
powinna być. Tymczasem, 
niestety, liczba godzin po-
święcana na życie zawodo-
we powoduje, że odbywa się 
to kosztem czegoś. I to dla-
tego budowa takiego zespo-
łu jest trudna. Tym bardziej 
jesteśmy dumni z tych efek-
tów. Mam nadzieję, że uda 
się nam pozyskać nowych 
członków naszego zespołu. 
Aczkolwiek jestem już na 
takim etapie, że dostrze-
gam, jak jedno pokolenie 
pielęgniarek przemija. I je-
stem dumny, że te pielęg-
niarki, które zaczynały pra-
cę na szpitalnym oddziale 
ratunkowym, pozostały na 
nim do emerytury. Nie ode-
szły na inny, lżejszy oddział. 
Mam nadzieję, że Sebastian 
i Patryk pójdą tym samym 
śladem, a za jakiś czas sta-
ną się mentorami dla młod-
szych współpracowników. 

— Na co dzień pracujecie 

w bardzo trudnych, stresu-

jących warunkach. Jak to 

jest być ratownikiem? Co się 

czuje, gdy się wyjeżdża na 

wezwanie?

— Z jednej strony ludzką 
ciekawość, co tam zasta-
niemy — mówi Sebastian. 
—  Także co tam się może 
wydarzyć, bo informacja, 

którą dostajemy w wezwa-
niu, i to, co rzeczywiście za-
stajemy na miejscu, czasem 
się różnią. W czasie dojazdu 
w pewnym stopniu staramy 
się ustalić sobie w głowie ja-
kiś tok postępowania z pa-
cjentem na miejscu zda-
rzenia. 

— Trudne pytanie. Jed-
noznacznej odpowiedzi nie 
ma. Dla mnie to po prostu 
moja praca i  dobrze się 
w  niej odnajduję. Staram 
się stale pogłębiać wiedzę, 
by nieść jak najlepszą po-
moc. I pilnuję, by nie przy-
nosić jej do domu, bo to się 
może odbić na życiu rodzin-
nym. Zwykła pomoc i zwy-
kłe człowieczeństwo, które 
oferujemy, przyjeżdżając 
na wezwania ludzi, dają 
mi poczucie spełnienia, że 
chociaż dobrym słowem po-
mogłem. To często znacząco 
i pozytywnie wpływa na dal-
sze leczenie i samopoczucie 
pacjenta — uważa Patryk. 

— Moim zdaniem wszyst-
ko zależy od tego, na jakim 
etapie życia zawodowego 
się jest —  dodaje Daniel. 
— Gdy jako młody, świeżo 
upieczony ratownik wcho-
dzi się w ten zawód, jadąc 
do wezwania, w głowie jest 
jedna wielka niewiadoma. 
Co zastanę na miejscu? Czy 
to będzie bardzo poważne? 
W  miarę nabywania do-
świadczenia w  czasie wy-
jazdu pojawia się element 
przewidywania tego, co za 
chwilę zastanę, ale z  dru-
giej strony pali się ostrze-
gawcza lampka, by się nie 
zafi ksować, bo na miejscu 

może się okazać, że nie jest 
tak, jak to sobie wyobra-
żaliśmy. W  miarę upływu 
czasu i pogłębiania wiedzy 
i  doświadczenia staramy 
się opracować plan na bar-
dzo wymagające zdarzenie 
i mieć też w głowie plan B. 
Zaplanować coś, ale i umieć 
to na miejscu zmodyfi ko-
wać. Planowanie działań 
i plan awaryjny sprawiają, 
że na miejscu zdarzenia 
możemy działać szybciej 
i efektywniej. 

— A jak radzicie sobie, pano-

wie, ze stresem?

— Moją odskocznią jest 
boks. Staram się regular-
nie trenować i myślę, że to 
odpowiednia forma odrea-
gowania — mówi Sebastian.

— Ja chodzę na boks ra-
zem z Sebastianem — do-
daje Daniel. —  A  do tego 
uwielbiam gry planszowe, 
które sprawiają mi dużą sa-
tysfakcję.

— Popieram i  potwier-
dzam —  dodaje Patryk. 
—  Również staram się 
korzystać z  różnych form 
aktywności fi zycznej. Naj-
częściej jest to siłownia, 
ewentualnie sporty walki. 

— Najtrudniejsze przypadki?

— Przyjeżdżamy na miej-
sce zdarzenia do pana z za-
wałem mięśnia sercowego, 
który z nami rozmawia. Na 
naszych oczach i rodziny do-
chodzi do zatrzymania krą-
żenia. Prawie dwugodzinna 
resuscytacja z  przerwami, 
bo krążenie powraca i znika, 
kończy się niepowodzeniem 
i musimy pacjenta z powro-
tem przełożyć na łóżko, ale 

już martwego. To jest dla 
ratownika emocjonalna 
bomba, ponieważ właśnie 
została przegrana walka 
o życie — wspomina Daniel.

— To była osoba doro-
sła, mieliśmy wezwanie do 
upadku z  drugiego piętra, 
z  balkonu. Mąż pacjentki, 
która wypadła, nieumyśl-
nie odkręcił barierkę z za-
miarem jej wymiany, ale 
nie poinformował o  tym 
żony. Na miejscu mnóstwo 
rzeczy do wykonania na 
oczach całej rodziny… De-
cyzja, że transportujemy do 
szpitala, ale w międzyczasie 
zatrzymanie krążenia i pół-
toragodzinna reanimacja, 
która, niestety, kończy się 
negatywnie. I  trzeba całą 
rodzinę poinformować… 
Myślę, że to na psychikę 
człowieka ma duży wpływ, 
zwłaszcza młodego ratowni-
ka… — przyznaje Sebastian.

— A ja mam zawsze takie 
trzy czynniki. Po pierwsze 
dzieci. Po drugie dzieci mal-
tretowane, dzieci, które cier-
pią psychicznie i często też fi -
zycznie. To mi w pracy daje 
mocno w kość. A po trzecie 
czynniki atmosferyczne. Na 
drodze mogą zdarzyć się 
różne rzeczy. Na miejscu 
zdarzenia też bywa niebez-
piecznie, co wywołuje u mnie 
stres — wylicza Patryk. 

— Chciałbym, żeby to wy-
brzmiało: ratownicy i leka-
rze też się stresują. A wydaje 
mi się, że w społeczeństwie 
funkcjonuje przekonanie, że 
przyjeżdżając do wypadku, 
wszyscy w  zespole karetki 
są opanowani i  dokładnie 

wiedzą, co mają robić. Tym-
czasem jest bardzo możliwe, 
że przyjechali ludzie, którzy 
zderzają się z tą sytuacją po 
raz pierwszy. Ponadto emo-
cje rodziny i świadków też 
wpływają na ratowników. 
Zatem my też się stresuje-
my, tego nie da się uniknąć. 
Ba! Jeśli ratownik podczas 
wymagającego zdarzenia 
przestaje się stresować, to 
zachodzi możliwość, że na-
stąpiło wypalenie zawodo-
we, a to bardzo źle. Dlatego 
tak ważne są szkolenia, któ-
re nad tym stresem poma-
gają zapanować — dodaje 
Daniel. 

— Jeśli młody człowiek 

zastanawia się, czy zostać 

ratownikiem medycznym, 

co byście mu, panowie, 

powiedzieli?

— Praca w ochronie zdro-
wia jest częścią pasji. Myślę 
więc, że jeśli młody czło-
wiek ma taką pasję, jest 
tym bardzo zainteresowany 
i chciałby się w tym kierun-
ku rozwijać, to ja z własnej 
perspektywy polecam. Bra-
kuje nam w tym zawodzie 
ścieżki rozwoju, choćby 
specjalizacji z różnych dzie-
dzin medycyny. W  przeci-
wieństwie do pielęgniarek 
ratownicy wciąż muszą znać 
się na wszystkim, a ratowni-
ctwo jest ogólną dziedziną. 
Ale prócz tego same pozy-
tywy! — zachęca Sebastian.

— POLECIŁBYM 
ZAWÓD RATOWNIKA 
MEDYCZNEGO, 
A NAJBARDZIEJ 
POLECIŁBYM WYDZIAŁ 
LEKARSKI, A POTEM 
SPECJALIZACJĘ 
Z MEDYCYNY 
RATUNKOWEJ 
— MÓWI PATRYK. 

— W Polsce to mało cenio-
na specjalizacja, ale samo 
ratownictwo jest u nas bar-
dzo rozwinięte, chyba naj-
lepiej na świecie. Mamy 
szeroki wachlarz leków, 
dobry sprzęt. Ratownictwo 
to ciężki zawód, wymagają-
cy, ale daje wiele satysfakcji. 
Pozwala na wielką kreatyw-
ność; często ta kreatywność 
jest w naszej pracy ważna, 
bo nawet nie mając wielu 
rzeczy, możemy wymyślić 
coś, co pacjentowi pomoże. 
Coś zmienić, coś dodać, coś 
odjąć, alternatywną drogą 
podać lek tak, by choćby 

dziecko nie miało trau-
matycznych wspomnień 
związanych z pogotowiem 
ratunkowym. Na przykład 
podać go drogą donosową, 
która jest w  ogóle bezbo-
lesna, a wchłania się prak-
tycznie tak samo jak przy 
aplikowaniu dożylnie. 

— Jestem wykładowcą 
akademickim, kształcę 
ratowników medycznych, 
ale przygotowując ich me-
rytorycznie, staram się też 
budować pozytywne wzor-
ce tego zawodu. A patrząc 
przez pryzmat własnych 
doświadczeń, mogę po-
wiedzieć młodym ludziom: 
trzeba czuć potrzebę, żeby 
nie powiedzieć: powołanie! 
Powinno się czuć potrzebę 
niesienia pomocy. Jeśli ko-
goś interesuje medycyna, 
zachęcam do wyboru ra-
townictwa, a nawet szczebel 
wyżej — zachęcam do stu-
diów na wydziale lekarskim. 
W  całej niedoskonałości 
naszego systemu ochrony 
zdrowia ratownictwo to na-
prawdę piękny zawód! Jeśli 
wyjazd do zdarzenia nawet 
nie był zbyt wymagający, 
ale otrzymujemy szczery 
uśmiech i  podziękowanie, 
to proszę mi wierzyć, to jest 
coś, co nas dowartościowu-
je i bardzo cieszy! — uwa-
ża Daniel.
 MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

 m.bukowiecka@gazetaolsztynska.pl

Od autorki

Rzeczywiście. Ratownictwo 
medyczne to powołanie 
i śmiem twierdzić, że ratowni-
kiem wręcz trzeba się urodzić. 
Ratownicy medyczni to jedna 
z tych grup ludzi, których na 
wejście darzę absolutnym 
szacunkiem i bezgranicznym 
zaufaniem. Tym bardziej, że 
jest to odwzajemnione uczucie. 
Smuci mnie natomiast fakt, że 
wciąż jeszcze zdarzają się sy-
tuacje, gdy ratownik jedzie do 
wypadku, używa swojej wiedzy, 
umiejętności i doświadczenia, 
by ratować ludzkie zdrowie 
i życie, a spotyka go agresja. 
Nie zgadzam się na agresję, a w 
szczególności nie zgadzam się 
na agresję wobec ratowników 
medycznych! Jednocześnie 
bardzo dziękuję za Waszą 
pełną poświęceń pracę i życzę 
Wam, by w ambulansie lub 
na miejscu zdarzenia jak naj-
częściej przychodziło na świat 
nowe życie, a jak najrzadziej 
życie umykało…

eprasa.pl 4c023d99ce
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prawa dotyczy pla-
cu położonego na 
granicy dwóch naj-
większych osiedli 

w Olsztynie. Powstał w wy-
niku budowy nowej trasy 
tramwajowej. 

Znajduje się u zbiegu ulic 
Krasickiego, Witosa i Wil-
czyńskiego na styku granic 
Pieczewa i Jarot. Wcześniej, 
do czasu budowy nowej tra-
sy tramwajowej, która po-
łączyła Pieczewo z centrum 
Olsztyna oraz z  dworcem 
głównym PKP, było tam 
tradycyjne skrzyżowanie. 
Teraz jest rondo z  placem 
pośrodku. Władze posta-
nowiły nadać mu patrona. 
W  tej sprawie gotowy jest 
projekt uchwały Rady Mia-
sta Olsztyna, który zostanie 
poddany pod głosowanie na 

październikowej sesji. Zgod-
nie z tym dokumentem ma 
nazywać się placem Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Z wnioskiem w tej 
sprawie do ratusza wystąpili 
wolontariusze z olsztyńskie-
go sztabu WOŚP, zareje-
strowanego przez Związek 
Stowarzyszeń „Razem” 
w Olsztynie. Ten od kilku lat 
z powodzeniem organizuje 
finał WOŚP w  Olsztynie, 
a  zrzesza 300-350 wolon-
tariuszy kwestujących na 
terenie miasta oraz okolic, 
rokrocznie pobijając rekor-
dy kwot zbieranych na rzecz 
Fundacji WOŚP.

Zasługuje 

na upamiętnienie 

„Finał WOŚP jest cyklicz-
nym wydarzeniem, który 

stał się tradycją i  częścią 
kultury mieszkańców mia-
sta Olsztyna. Działalność 
Fundacji od ponad 30 lat 
otwiera ludzkie serca, jed-
nocząc wszystkich” — czy-
tamy w projekcie uchwały 
Rady Miasta. 

Zdaniem Łukasza Łu-
kaszewskiego, jej prze-
wodniczącego, „jest to bez 
wątpienia jedna z najszla-
chetniejszych inicjatyw 
w naszym kraju i zasługuje 
na swoje formalne miejsce 
na mapie Olsztyna”. 

— Plac imienia Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Po-
mocy w Olsztynie to wyraz 
szacunku dla misji fundacji 
i  jej nieocenionego wkła-
du w  ratowanie zdrowia 
i życia Polaków — podkre-
śla przewodniczący Rady 
Miasta Łukasz Łukaszew-
ski. — Jak mówią sami ini-
cjatorzy pomysłu, jest to 
miejsce, które zasługuje na 
formalne upamiętnienie na 
mapie miasta, stanowiąc 
symbol wsparcia i  uzna-

nia dla pracy tysięcy osób, 
które każdego roku bez-
interesownie angażują się 
w pomoc potrzebującym.

Propozycja nie przypadła 

do gustu

Zgodnie z  obowiązują-
cymi procedurami przed 
głosowaniem radnych 
w tej sprawie wypowiada-
ją się osiedlowi społecz-
nicy. A  tym propozycja 
nie przypadła do gustu. 
Przedstawioną propozycję 
zaopiniowali negatywnie. 
Teresa Antczak, przewod-
nicząca Rady Osiedla Jaro-
ty, zaznacza, że to nie jest 
wyraz sprzeciwu wobec 
działalności WOŚP. — Na 
naszym osiedlu, podob-
nie jak na sąsiednich, jest 
wielu mieszkańców, którzy 
angażują się w wolontariat 
na różne sposoby, nie tylko 
akcje WOŚP. Wskazanie 
uhonorowaniem działal-
ności wolontariuszy szta-
bów WOŚP zawęża grono 
tych osób. Nie mamy nic 

przeciwko, by Orkiestrę 
uhonorować np. skwerem 
—  mówi przewodnicząca 
Antczak. 

Społeczniczka z Jarot do-
daje, że rada pracuje nad 
znalezieniem adekwatnego 
patrona dla tego charakte-
rystycznego miejsca, jakim 
jest plac powstały po bu-
dowie nowej linii tramwa-
jowej. —  Chcemy do tego 
wrócić w  połowie listopa-
da. W tej sytuacji liczymy, 
że nadanie patrona nadal 
będzie sprawą otwartą 
— zaznacza przewodnicząca 
Rady Osiedla Jaroty i doda-
je: — Chociażby członkowie 
samorządowych rad osiedli 
to też wolontariusze z praw-
dziwego zdarzenia. 

PiS: To wbrew 

mieszkańcom

Okazuje się, że zgody co 
do proponowanego pa-
trona nie ma także wśród 
radnych. W  trakcie gło-
sowania na posiedzeniu 
komisji gospodarki ko-

munalnej Rady Miasta, 
która zajmuje się m.in. 
sprawami nazewnictwa, 
padł remis przeciwników 
i zwolenników. 

Radna PiS Edyta Mar-
kowicz zwraca uwagę, że 
istotą problemu są nega-
tywne opinie rad osied-
lowych dotyczące placu 
WOŚP. —  I  to zarówno 
rady z osiedla Jaroty, jak 
i  Pieczewo —  mówi rad-
na Markowicz. — Dla nas 
jako klubu radnych PiS 
głos mieszkańców jest 
najważniejszy i powinni-
śmy go słuchać. 

Radna PiS dodaje, że 
pojawiła się już alterna-
tywna propozycja. — Cho-
dzi o nazwanie tego placu 
imieniem Olsztyńskich 
Wolontariuszy —  mówi 
Edyta Markowicz. 
 GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

 g.szydlowski@gazetaolsztynska.pl

GŁOS ZA RONDEM REFORMACJI

Zakończyły się konsulta-
cje w sprawie nazw nowo 
powstałych rond w Ostródzie. 
Mieszkańcy mogli zgłaszać 

swoje propozycje, jak nazwać 
ronda łączące ulice Adama 
Mickiewicza i Olsztyńską 
oraz Drwęcką, Grunwaldzką, 
Mikołaja Kopernika i 1 Dywizji. 
Głos w tej sprawie zabrał ks. 
Wojciech Płoszek, proboszcz 
Parafi i Ewangelicko-Augsbur-
skiej w Ostródzie proponując 
nazwę Rondo Reformacji, 
parafi a mieści się właśnie 
przy zbiegu ulic Olsztyńskiej 
i Adama Mickiewicza. 
„Urodziłem się w Bydgoszczy. 
W rodzinie ewangelickiej 
od pokoleń. Rodzinie, która 

również od pokoleń zaanga-
żowana jest w służbę Polsce. 
Sam dziś jestem ofi cerem 
Wojska Polskiego. Pisząc te 
słowa spoglądam na ramkę, 
w której dumnie spoczywają 
ocalone z wojennej pożogi 
ślady przeszłości. Trzy Krzyże 
Zasługi, Krzyż Walecznych, 
Odznaka Orląt Lwowskich, 
Legii Akademickiej i inne. (...)
Dziś jako dorosły człowiek, 
mieszkając na Mazurach, 
staram się każdego dnia 
poznawać historię tego pięk-
nego regionu, nierozerwalnie 

związanego z luteranizmem. 
Jako proboszczowi parafi i 
ewangelickiej przez ostatnie 
11 lat dane jest mi służyć 
wśród ludzi, którzy mieszkają 
tu całe życie, wielu z nich to 
autochtoni. Do dziś ciężko 
jest mi pogodzić się z ilością 
cierpienia i niesprawiedliwoś-
ci jaka spotkała mazurską 
i ewangelicką ludność tych 
terenów. 
(...) I my jako ewangelicy 
chcemy kultywować naszą 
tradycję. Opowiadać o naszej 
historii. Chcemy być dumni 

z tego, kim jesteśmy i jak 
wiele dla tej krainy zrobili-
śmy. Jesteśmy Polakami, 
Mazurami, Ewangelikami. Nie 
wstydzimy się tego i nie czu-
jemy się gorsi. Nie pozwolimy 
odebrać sobie naszej historii, 
tożsamości i dziedzictwa.
Dlatego właśnie chcemy, 
by przed budynkiem naszej 
parafi i powstało Rondo 
Reformacji. 
(...) Okrągła rocznica Hołdu 
i Reformacji jest świetnym 
pretekstem, by upamiętnić 
mazurskie dziedzictwo, 

historię i tradycję. To wspa-
niały przyczynek ku temu, by 
opowiedzieć także o tym co 
w tej historii trudne i o czym 
trzeba jeszcze rozmawiać. 
Jednego jestem jednak 
pewien. Nie można mówić 
o Mazurach, bez ewangelików. 
Tak jak o Warmia bez kato-
licyzmu. Chcemy więc mieć 
prawo do tego, by zaistnieć 
w przestrzeni publicznej. By 
móc być dumnymi z tego, kim 
jesteśmy. By nasza obecność 
była zaakcentowana. (...)
 BCL

Ksiądz Wojciech Płoszek
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CZY WOŚP 
ZAWIŚNIE 

NA TABLICZKACH?
ZNAJDUJE SIĘ U ZBIEGU 

ULIC KRASICKIEGO, WITOSA 
I WILCZYŃSKIEGO NA STYKU GRANIC 
PIECZEWA I JAROT. WCZEŚNIEJ BYŁO 

TAM TRADYCYJNE SKRZYŻOWANIE. 
W RAMACH BUDOWY NOWEJ TRASY 

TRAMWAJOWEJ, KTÓRA POŁĄCZYŁA 
PIECZEWO Z CENTRUM OLSZTYNA 
ORAZ Z DWORCEM GŁÓWNYM PKP, 
POWSTAŁO TAM RONDO Z PLACEM 

POŚRODKU. TERAZ TEN PLAC 
CZEKA NA SWOJĄ NAZWĘ.
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Zbieg ulic Wilczyńskiego i Krasickiego w Olsztynie

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl

eprasa.pl 4c023d99ce
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 REKLAMA 

Dzisiaj odbędą się re-
gionalne obchody 
68. rocznicy  prote-

stu olsztyńskich studen-
tów przeciwko agresji Ro-
sji sowieckiej na Węgry. 
Organizatorami są Instytut 
Kultury Węgierskiej im. 
Liszta, Starostwo Powia-
towe w Olsztynie, Stowa-
rzyszenie Historyczne im. 
Grota-Roweckiego w  Ol-
sztynie i  Związek Piłsud-
czyków RP.

Film i przemarsz 

w rocznicę października 

O godzinie 12 w  sali nr 
4 kina Helios w Olsztynie 
odbędzie się premiera fi l-
mu „Pamięć pozostaje” 
w  reżyserii Aleksandra 
Krempecia. Przedstawia 
on przebieg olsztyńskich 
wydarzeń z  perspektywy 
Piotra Sikorskiego, uczest-
nika studenckich prote-
stów, który w  1956 roku 
studiował na ART Olsztyn. 
— W fi lmie występują pol-
scy i  węgierscy historycy. 
Oprawę muzyczną fi lmu 
przygotował Marcin Ru-
miński z zespołu Shannon 
—  informuje Waldemar 
Ziarek, jeden z organizato-
rów obchodów 68. roczni-
cy największego w Europie 
protestu przeciwko agresji 
Rosji sowieckiej na Węgry. 

W premierze wezmą 
udział przedstawiciele 
korpusu dyplomatyczne-
go Węgier z konsulem ge-
neralnym Węgier dr. P.A. 

Illesem na czele, a  także 
konsul honorowy Litwy 
Stefan Duk (wspomina-
jący w  fi lmie swój udział 
w akcji oddawania krwi dla 
Węgrów), samorządowcy, 
przedstawiciele organizacji 
pozarządowych i  olsztyń-
ska młodzież.

— Po projekcji uczestnicy 
sformują pochód i drogą, 
jaką maszerowali studenci 
w 1956 roku, przejdą pod 
budynek Starostwa Powia-
towego, gdzie odbędzie się 
ceremonia złożenia kwia-
tów przy tablicy upamięt-

niającej tamten protest 
— zapowiada Ziarek. 

Poparcie dla odwilży 

w Polsce

Rewolucja na Węgrzech 
rozpoczęła się 23 paź-
dziernika 1956 roku od 
studenckiego wiecu pod 
pomnikiem gen. Józe-
fa Bema w  Budapeszcie. 
Protestujący chcieli wy-
razić poparcie dla odwilży 
w Polsce, do której doszło 
za sprawą nowego sekreta-
rza generalnego KC PZPR 
Władysława Gomułki. Był 

to czas polskiego paździer-
nika — rozliczeń ze stalini-
zmem i demokratyzacji re-
alnego socjalizmu — kiedy 
pierwszym sekretarzem 
został właśnie Gomułka. 

Podczas demonstracji po-
wiewały polskie fl agi, śpie-
wano „Mazurka Dąbrow-
skiego” oraz pieśń „Boże, 
coś Polskę” z  węgierskim 
tekstem. W tłumie znaleź-
li się też polscy studenci. 
Obecni byli także literaci 
Adam Ważyk i  Zbigniew 
Herbert, który napisał po-
tem wiersz zatytułowany 
„Węgrom”. Manifestacja 
przerodziła się w powsta-
nie narodowe, krwawo 
stłumione przez radzie-
ckie czołgi na początku li-
stopada 1956 roku. Węgrzy 
zapłacili wysoką cenę za 
próbę wyrwania się spod 
sowieckiego jarzma. Zgi-
nęło około 2700 Węgrów, 
a kraj objęła fala represji.

Pamiątki po 1956 roku 

w Olsztynie

Szczególną solidarność 
z walczącymi Węgrami oka-
zało polskie społeczeństwo. 
Polacy masowo ustawiali 
się w  stacjach krwiodaw-
stwa, oddając krew wę-
gierskim braciom. Na uli-
cach stały puszki z napisem 
„Na lekarstwa dla Węgrów”, 
a zakłady pracy i fabryki za-
ofi arowały swoje produkty, 
których wtenczas brakowa-
ło na Węgrzech. Najwięk-
sza manifestacja uliczna, 
będąca wyrazem poparcia 
dla węgierskich dążeń, 
odbyła się 30 październi-
ka w Olszynie. Jak wynika 
z akt bezpieki, ok. 10 tysięcy 
olsztynian i studentów ów-
czesnej Wyższej Szkoły Rol-
niczej manifestowało swoje 
poparcie dla Węgrów, a plac 
Armii Czerwonej symbo-
licznie przemianowano na 
plac Powstańców Węgier-

skich. To był najliczniejszy 
w  Polsce wiec solidarnoś-
ciowy z walczącym z Armią 
Czerwoną Budapesztem. 
O  wydarzeniach sprzed 
68 lat na Węgrzech przy-
pominają w Olsztynie trzy 
miejsca: tablica pamiątko-
wa na budynku Starostwa 
Powiatowego w Olsztynie, 
pobliski wiadukt, który nosi 
imię Powstańców Węgier-
skich 1956, oraz plac Bema. 
Tablica w  języku polskim 
na gmachu Starostwa Po-
wiatowego w  Olsztynie 
jest już od 2006 roku. 
W  2018 roku, 62 lata po 
tym pamiętnym wiecu, we 
wtorek, 30 października, 
została odsłonięta tablica 
o identycznej treści w języku 
węgierskim, ufundowana 
przez olsztyńskie Starostwo 
Powiatowe i Węgierski In-
stytut Kultury w Warszawie. 
 GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

 g.szydlowski@gazetaolsztynska.pl

W OLSZTYNIE 
PAMIĘTAJĄ 

O WĘGIERSKIM 
PAŹDZIERNIKU

OLSZTYN UCZCI ROCZNICĘ 
WYDARZEŃ Z PAŹDZIERNIKA 
1956 ROKU NA WĘGRZECH. 

W STOLICY WARMII I MAZUR ODBYŁ 
SIĘ WTEDY NAJWIĘKSZY W POLSCE 
WIEC POPARCIA DLA WALCZĄCEGO 

BUDAPESZTU.
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Tysiące mieszkańców Olsztyna wyszło na ulice, żeby wyrazić swoją solidarność z Węgrami
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NASZA BRYGADA JEST NAJWIĘKSZA W POLSCE

4 Warmińsko-Mazurska 
Brygada Obrony Te-
rytorialnej jest jedną 

z najmłodszych jednostek 
wojskowych w wojewódz-
twie warmińsko-mazur-
skim, ale największą spo-
śród wszystkich tego typu 
związków taktycznych 
Wojsk Obrony Terytorial-
nej. Na przestrzeni 8 lat 
zdobyła zaufanie i przygo-
towała grunt dla współ-
działania z  instytucjami, 
stowarzyszeniami oraz 
jednostkami operacyjnymi, 
wojskami sojuszniczymi, 
Strażą Graniczną, policją, 
strażą pożarną, służbami 
medycznymi, a także urzę-
dami oraz wydziałami bez-
pieczeństwa i zarządzania 
kryzysowego. W  miniony 
weekend na Warmii i Ma-
zurach szkoliło się blisko 
400 terytorialsów. Obecnie 
ponad 150 żołnierzy zaan-

gażowanych jest w operację 
Feniks i ochronę wschod-
niej rubieży państwa.

Trzonem Brygady są trzy 
bataliony lekkiej piecho-
ty (Olsztyn, Morąg, Ełk) 
i  dwa bataliony obrony 
pogranicza (Braniewo, 
Giżycko) oraz wspiera-
jące na co dzień cztery 
kompanie z zespołem za-
bezpieczenia medycznego. 
To w tych pododdziałach 
żołnierze 4WMBOT regu-
larnie się szkolą, aby móc 
działać na rzecz bezpie-
czeństwa kraju.

W miniony weekend 
żołnierze 44 Batalionu 
Lekkiej Piechoty w  Ełku 
przeprowadzili rotacyj-
ne szkolenie, doskona-
ląc umiejętności bojowe 
i  współpracę z  innymi 
służbami. Poza zespołową 
musztrą i marszem na azy-
mut na teren zajęty przez 

przeciwnika odbyły się 
ćwiczenia strzelców wy-
borowych, którzy trenowali 
przenikanie na pozycje i za-
kładanie posterunków ob-
serwacyjnych.

Szkoliła się również kom-
pania saperów. Wspólnie 
z  Komendą Powiatową 
Policji w Ełku doskonaliła 
ona techniki interwencji 
oraz walki z  tłumem. Po 
ćwiczeniach z policją żoł-
nierze kontynuowali zaję-
cia ze szturmu na stanowi-

ska ogniowe, które odbyły 
się przy użyciu materia-
łów wybuchowych.

Służba w WOT to czas in-
tensywnego treningu. Żoł-
nierze biorą udział w wielu 
szkoleniach wojskowych, 
specjalistycznych, a  także 
przeciwkryzysowych — do-
skonalą udzielanie pomocy 
lokalnym społecznościom 
i wspieranie służb ratow-
niczych w ich działaniach 
w  czasie katastrof natu-
ralnych i  technicznych. 

Przykładem praktycznego 
wykorzystania tych umie-
jętności są działania żoł-
nierzy, którzy kontynuują 
niesienie pomocy miesz-
kańcom terenów dotknię-
tych powodzią. W operacji 
Feniks, której celem jest 
wsparcie w  odbudowie 
zniszczonej infrastruktury, 
stale uczestniczą siły wy-
dzielone z  4WMBOT. Do 
tej pory ponad 600 żołnie-
rzy z podległych brygadzie 
jednostek wzięło udział 
w zwalczaniu skutków po-
wodzi, która nawiedziła 
południowo-zachodnią 
część Polski we wrześniu 
tego roku.

— Nowoczesne podejście 
do szkolenia sprawia, że 
żołnierze wiedzą, co mają 
robić, gdy pojawia się po-
trzeba udziału w akcjach. 
Czas pandemii, działania 
na granicy, wsparcie insty-

tucji odpowiedzialnych za 
pomoc uchodźcom z Ukra-
iny i pomoc rodakom po-
kazały, jak ważne jest za-
angażowanie i  wsparcie 
terytorialsów. Nie osiada-
my na laurach. Brygada 
nadal się rozwija. Główny 
nacisk kładziemy na wy-
szkolenie bojowe naszych 
żołnierzy — podsumowuje 
dowódca 4WMBOT płk 
Jarosław Kowalski.

W Wojskach Obrony 
Terytorialnej służy dziś 
ponad 40 tys. żołnierzy, 
w  tym około 3,5 tys. to 
żołnierze 4 Warmińsko-
-Mazurskiej Brygady 
Obrony Terytorialnej. 15 
listopada rusza kolejne 
szkolenie podstawowe 
skierowane do osób, które 
nie posiadają wojskowego 
doświadczenia. Zakończy 
się ono przysięgą wojsko-
wą w Braniewie. RED.

WALCZYŁY O MIEJSCA W POPULARNYCH FESTIWALACH 

Mieszkanka Olsztynka stara-
ła się o możliwość zaśpiewa-
nia na Krajowym Festiwalu 
Piosenki Polskiej w Opolu, 
natomiast olsztynianka 
walczyła o reprezentowanie 
Polski na Eurowizji Junior 
2024.
Siedemnastoletnia Kornelia 
Zych z Olsztynka wystąpiła 
niedawno w programie „Szan-
sa na sukces”, gdzie walczyła 

o możliwość zaśpiewania na 
słynnym Krajowym Festiwalu 
Piosenki Polskiej w Opolu. 
„To świetna wiadomość! 
Cieszymy się, że mieszkanka 
Olsztynka Kornelia Zych 
powalczy o szansę występu 
w prestiżowym wydarzeniu, 
jakim jest Krajowy Festiwal 
Piosenki Polskiej w Opolu. 
Nie można tego przegapić” 
— zachęcano na ofi cjalnym 

profi lu gminy na Facebooku. 
Podczas niedzielnego 
odcinka młodzi wykonawcy 
zmierzyli się z utworami 
jednego z najwybitniejszych 
polskich kompozytorów 
oraz twórcy muzyki fi lmowej 
Włodzimierza Korcza, który 
tego dnia zasiadł na kanapie 
jury. Towarzyszyli mu Alicja 
Majewska i Artur Andrus. 
Nastolatka wylosowała 

utwór wykonywany przez 
Michała Bajora „Ogrzej mnie”, 
z którym poradziła sobie 
wyśmienicie, co docenili 
internauci. 
Nieco wcześniej swoich sił 
próbowała Iga Kaczyńska, 
mieszkanka Olsztyna. Nasto-
latka wystąpiła w fi nale pre-
selekcji, które miały wyłonić 
reprezentanta Polski podczas 
Eurowizji Junior 2024. Iga 

wykonała utwór z repertuaru 
Månsa Zelmerlöwa „Heroes”, 
czemu bacznie przysłuchiwa-
ły się Sara James i Luna, czyli 
reprezentantki naszego kraju 
z poprzednich lat. 
Młoda wokalistka skradła 
serca nie tylko publiczno-
ści, ale również jury. Studio 
opuściła ze specjalnym 
wyróżnieniem.  
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OLSZTYŃSKIE KINA 

Repertuar Multikino 
Środa, 30 października 
VENOM 3: OSTATNI TANIEC 
/ dubbing: 11:30, 12:35, 16:10, 
19:35; VENOM 3: OSTATNI 
TANIEC / napisy: 15:10, 17:45, 
18:45, 20:20, 21:20; DZIKI 
ROBOT / familijny / dubbing: 
10:30, 12:50, 16:05, 18:30; 
U PANA BOGA W KRÓLO-
WYM MOŚCIE: 17:15, 20:00; 
TERRIFIER 3 / napisy: 15:15, 
18:00, 20:55; UŚMIECHNIJ SIĘ 
2 / napisy: 15:20, 18:15, 21:10; 
EMMA ODWAŻNA / familijny / 
dubbing: 11:50, 15:05; JOKER: 
FOLIE A DEUX / napisy: 14:30, 
20:30; KULEJ. DWIE STRONY 

MEDALU: 11:25; SUBSTANCJA 
/ napisy: 20:45; GRU I MI-
NIONKI: POD PRZYKRYWKĄ 
/ familijny / dubbing: 15:00; 
MÓJ PRZYJACIEL PINGWIN 
/ familijny / dubbing: 14:00; 
WROOKLYN ZOO: 17:30; 
DEMON / napisy: 19:00, 21:10; 
ELLI I EKIPA STRASZAKÓW 
/ familijny / dubbing: 10:20; 
QUO VADIS / dubbing: 13:50; 
WYBRANIEC / napisy: 16:20\

Repertuar Helios 
Środa, 30 października 
VENOM 3: OSTATNI TANIEC / 
dubbing: 11:45, 16:30; VENOM 
3: OSTATNI TANIEC / napisy: 

15:00, 17:30, 19:00, 20:00, 
21:30; DEMON / napisy: 13:20, 
18:30, 20:30; U PANA BOGA 
W KRÓLOWYM MOŚCIE: 
16:15, 19:45; ELLI I EKIPA 
STRASZAKÓW / familijny 
/ dubbing: 12:20, 14:00; 
EMMA ODWAŻNA / familij-
ny / dubbing: 11:40, 14:30; 
MEGALOPOLIS / napisy: 
19:15; QUO VADIS / dubbing: 
13:10; TERRIFIER 3 / napisy: 
12:10, 17:00, 20:15; DZIKI 
ROBOT / familijny / dubbing: 
15:15, 17:45 ; UŚMIECHNIJ 
SIĘ 2 / napisy: 14:15, 18:00, 
19:30; JOKER: FOLIE A DEUX 
/ napisy: 15:00; KULEJ. DWIE 

STRONY MEDALU: 13:00; 
SUBSTANCJA / napisy: 
13:45; WROOKLYN ZOO: 
20:45

Repertuar Awangarda 
Środa, 30 października 
Ojciec roku - prod. USA: 
godz.17.45 ; U Pana Boga 
w Królowym moście - prod. 
Polska: godz. 17.45; Wanda 
Rutkiewicz. Ostatnia wypra-
wa - prod. Polska, Szwajcaria: 
godz. 18.00; Megalopolis 
- prod. USA: godz. 19.30; 
Wybraniec - prod. USA: godz. 
19.45; The Death Don’t Hurt - 
prod. Dania: godz. 20.00

30 PAŹDZIERNIKA 
Urodziny Olsztyna 
z Miejską Biblioteką 
Publiczną

Olsztyn
Spotkanie autorskie 

z  Weroniką Mathią, au-
torką z  Iławy, której 
książki rozchodzą się 
jak ciepłe bułeczki. Jej 
kryminał „Żar” zdobył 
pierwsze miejsce w  ple-
biscycie Lubimy czytać 
w  kategorii „Debiut”. 
We wrześniu 2024 roku 
ukazała się jej trzecia po-
wieść „Rój”.

Godz. 17.00, Filia nr 6 MBP, 
ul. Jarocka 65. 

30 PAŹDZIERNIKA 
Spektakl „Wciąż 
mamy siebie”

Olsztyn
Spektakl „Wciąż mamy sie-

bie…” Integracyjnego Teatru 
Tańca AUTentYcZni My.

Stowarzyszenie Wyjąt-
kowe Serce zaprasza oso-
by dojrzałe i  seniorów na 
bezpłatny spektakl „Wciąż 
mamy siebie”. Integracyjny 
Teatr Tańca zawsze poru-
sza, wzrusza, skłania do 
refl eksji... Ten spektakl bę-
dzie podróżą w głąb serca.

Godz. 11.00, Aula im. 
A. Wasilewskiej, 
ul. Kościńskiego 11. 

eprasa.pl 4c023d99ce
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OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl
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Pani 

Kamili Szlachetce 

Taty 

PRACA

dam pracę

W gospodarstwie mlecznym, 534-

920-987

USŁUGI

budowa | remont

AWARIE hydrauliczne, glazura, 

669-336-031

NAUKA

MATEMATYKA

dojazd tel. 607-056-387

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

BRANIEWO, pow. 49m2, 

centrum, 667-543-123.

kupię

714-777

MIESZKANIE 35-50m2 Ol-

sztyn, 721-577-557

NARCIARSTWO ALPEJ-

SKIE\\\ Niespełna 20-letnia 
Włoszka Matilde Lorenzi 
zmarła w szpitalu w Bolzano 
w wyniku obrażeń odniesio-
nych w wypadku na treningu 
– poinformowała Międzynaro-
dowa Federacja Narciarstwa 
i Snowboardu (FIS).
Urodzona 15 listopada 2004 

roku Lorenzi przewróciła 
się podczas treningu w Val 
Senales we włoskim Tyrolu 
Południowym. Została prze-
transportowana helikopte-
rem do szpitala w Bolzano, 
ale lekarzom nie udało się 
uratować jej życia.
„Wyrażamy głęboki smutek 
po odejściu Matilde Lorenzi. 

Straciliśmy ją tragicznie w wy-
niku wypadku podczas sesji 
treningowej na stoku Grawand 
G1 w Val Senales” – napisano 
w komunikacie FIS.
O śmierci zawodniczki 
poinformowało też m.in. 
włoskie ministerstwo obrony, 
ponieważ Lorenzi służyła 
w tamtejszej armii.

Włoszka w poprzednim sezonie 
startowała m.in. w mistrzo-
stwach świata juniorów, 
w których zajęła szóste 
miejsce w zjeździe i ósme 
w supergigancie. Rywalizowała 
też w Pucharze Europy, ale nie 
zadebiutowała w najbardziej 
prestiżowym cyklu – Pucharze 
Świata. ŹRÓDŁO: PAP

SPRINTEM

PIOTR LISEK: SZTUKĄ JEST POKAZAĆ 
FORMĘ NA DOCELOWEJ IMPREZIE
LEKKOATLETYKA\\\ „Rywalizowanie z Armandem Duplantisem jest raczej mobilizujące niż frustrujące. 
Na pewno propaguje naszą konkurencję” – powiedział PAP rekordzista Polski w skoku o tyczce Piotr Lisek, 
który był uczestnikiem konferencji Biegowe 360 Stopni w Zakopanem.

W tym roku karierę za-
kończył wielki rywal 
i kolega Liska z  re-

prezentacji Polski – Paweł 
Wojciechowski, który w 2011 
roku wygrał mistrzostwa 
świata w koreańskim Daegu. 
Tyczkarza niedawno pożeg-
nano podczas uroczystej gali 
Złote Kolce w Chorzowie.

„Uczyłem się i  czerpa-
łem wzorce z  jego tech-
niki. Zwłaszcza że Paweł 
jest bardzo dobrze ułożo-
ny technicznie. Można się 
wzorować na jego skokach 
i pokazywać jako przykład” 
– wyznał Lisek.

W tym sezonie Szwed Ar-
mand Duplantis trzykrotnie 
poprawiał rekord świata. 
Podczas Memoriału Kamili 
Skolimowskiej w Chorzowie 
skoczył 6,26 m. W  igrzy-
skach olimpijskich w Paryżu 
uzyskał 6,25 m, a w mityngu 
Diamentowej Ligi w  Xia-
men – 6,24 m.

„Rywalizowanie z nim jest 
raczej mobilizujące niż fru-
strujące. Na pewno propagu-
je naszą konkurencję. Dzięki 
niemu o skoku o tyczce jest 
trochę głośniej. Na pewno 
trudno się z nim konkuruje, 
bo gdy jest na liście starto-
wej, to wiadomo, że walczy 
się o drugie miejsce. Chociaż 
to jest sport i wszystko może 
się zdarzyć. Wychodzę z zało-
żenia, że jak już jadę, to daję 
z  siebie 100 procent i  sta-
ram się nawiązać walkę, ale 
nie jest łatwo rywalizować 
z  kimś, kto regularnie bije 
rekordy świata” – oznajmił 
reprezentant Polski.

Wygrywał z Armandem
W 2019 roku Lisek zdobył 

brązowy medal mistrzostw 
świata w Dausze. Wówczas 
triumfował Amerykanin 

Sam Kendricks przed Dup-
lantisem. Natomiast od 
2020 roku „Mondo” nie ma 
sobie równych.

„Pamiętam mityngi, gdy 
wygrywałem z Armandem. 
On wtedy był wschodzącą 
gwiazdą z  wielkim poten-
cjałem. Wtedy razem się 
śmialiśmy. Do dziś bardzo 
się lubimy, choć w tamtym 
okresie nasza relacja była 
zupełnie inna. Już wtedy 
wiedziałem, że będzie ska-
kał wysoko, ale chyba nikt 
się nie spodziewał, że tyle 
osiągnie. W  Dausze czuć 
było jego oddech na naszych 
plecach i  tyczkach, jednak 
nikt nie przewidywał, że 
będzie skakał tak wysoko” 
– wspomniał lekkoatleta.

Duplantis jest bardzo szyb-
kim zawodnikiem. Pokonał 
nawet norweskiego płot-
karza Karstena Warholma 
w biegu na 100 m, uzyskując 
czas 10,37. Natomiast Lisek 
jest mniej dynamiczny.

„Jestem trochę wolniejszy 
z  racji swoich gabarytów 
i fi zyczności. Myślę, że przy 
maksymalnym treningu 
złamałbym 11 sekund. Nie-
wątpliwie szybkość jest jego 

głównym atutem, ale to nie 
wszystko. On potrafi  odpo-
wiednio włożyć tyczkę do 
dołka i  przekazać energię 
szybkiego rozbiegu do tycz-
ki, która później wynosi go 
na niebotyczną wysokość” 
– wyjaśnił.

Rywale łapią drugi oddech
Lisek uczestniczył już 

w trzech igrzyskach olimpij-
skich. W Rio de Janeiro i w 
Tokio włączył się do walki 
o  medale. Jednak w  tym 
roku w Paryżu nie udało mu 
się awansować do fi nału. 
W dodatku przeżywał w tym 
czasie rodzinną tragedię.

„Było to dla mnie duże 
rozczarowanie. Jadąc tam, 
nie przewidywałem takiego 
scenariusza. W  życiu pry-
watnym i  zawodowym na 
pewno nie był to dla mnie 
łatwy sezon. Mogę sobie 
zarzucać, że byłem dobrze 
przygotowany, a nie wyko-
rzystałem tego. Sztuką jest 
pokazać formę na docelowej 
imprezie, a nie na treningu” 
– zdradził doświadczony za-
wodnik.

Należący do Liska rekord 
Polski od 2019 roku wynosi 
6,02 m. Z takim rezultatem 
w tym roku zostałby medali-
stą halowych MŚ w Glasgow, 
mistrzostw Europy w Rzy-

mie, a nawet igrzysk w Pary-
żu. Natomiast jego najlepszy 
wynik w 2024 roku to 5,82 
m. Sportowiec nie ma pew-
ności, czy kiedyś poprawi 
swój rekord życiowy.

„Droga obrana przez nas 
na treningu jest słuszna. 
Musimy uświadomić so-
bie, ile waży 6 m. To jest 
naprawdę kawał ciężkiej 
roboty. Nie bez przyczyny 
mówi się o elitarnym klubie 
sześciometrowców. Należy 
do niego niewielu sportow-
ców. To obrazuje, jak wielki 
jest to wyczyn” – podkreślił.

W 2023 roku w Stambule 
Lisek ex aequo z  Grekiem 
Emmanouilem Karalisem 
zdobył srebrny medal ha-
lowych ME. W marcu przy-
szłego roku impreza tej 
rangi odbędzie się w holen-
derskim Apeldoorn.

„Mam nadzieję, że przygo-
tuję się do nich tak dobrze 
jak do ostatniego halowego 
czempionatu, na którym zo-
stałem wicemistrzem Euro-
py. Życzyłbym sobie takiego 
obrotu spraw. Na pewno nie 
będzie lekko. Rywale łapią 
drugi oddech. Armand czy 
Sam pokazują, że regular-
nie mogą skakać wysoko. 
Ta konkurencja jest bardzo 
dobrze obsadzona” – ocenił.

Zimą Lisek ma zamiar 
wystartować w  mityngach 
w  Łodzi i  w Toruniu. Do 
halowego sezonu planuje 
trenować w Polsce.

„Myślę, że grudzień i sty-
czeń spędzę w  Spale. Już 
od paru lat dobrze się nam 
tam trenuje. Mamy wszyst-
ko pod ręką. Jesteśmy na 
polskiej, ukochanej ziemi 
i możemy się tam optymal-
nie przygotować do startów 
w hali” – powiedział.
 ŹRÓDŁO: PAP

Piotr Lisek

Armand Duplantis
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H
istoria starań 
Polski o  zorgani-
zowanie igrzysk 
olimpijskich sięga 

czasów, gdy na mundialu 
we Francji w  1938 roku 
po dogrywce przegraliśmy 
z  Brazylią 5:6. Tuż przed 
wybuchem II wojny świa-
towej prezydent miasta 
stołecznego Stefan Sta-
rzyński zapowiedział, że 
Warszawa będzie walczyć 
o to, by nad Wisłą w latach 
50. XX wieku odbyło się 
światowe święto sportu. 
Wówczas jednak polskim 
planom na przeszkodzie 
stanęli dwaj zbrodniarze: 
Hitler i Stalin. Kilkadzie-
siąt lat później, w  1992 
roku, medaliści olimpijscy 
w szermierce Ryszard Pa-
rulski i Wojciech Zabłocki 
powołali fundację Olim-
piada 2012, a  przy PKOl 
działała nawet Komisja 
Igrzysk Nadwiślańskich, 
ale ambitne plany szybko 
zweryfikowała brutalna 
rzeczywistość. Do zimo-
wych igrzysk olimpijskich 
także nie mieliśmy szczęś-
cia. Zakopane 2006 pod-
czas 109. sesji MKOl, któ-
ra odbyła się w 1999 roku 
w Seulu, otrzymało okrągłe 
zero głosów.

Następnie przyszedł czas 
na Kraków 2022 (wstęp-
nie rywalizacja sporto-
wa miała toczyć się m.in. 
w Zakopanem, Oświęcimiu 
i Katowicach, jak również 
na Słowacji). Tyle tylko, że 
mieszkańcom grodu Kraka 
nie uśmiechał się ten po-
mysł. W referendum przy 
okazji wyborów do Par-
lamentu Europejskiego 
w  2014 roku powiedzieli 
więc igrzyskom „nie” (pra-
wie 70 proc. głosujących 
było przeciw organizacji 
IO w stolicy Małopolski). 

Jak uzdrowić polski 

sport?

Tegoroczne igrzyska w Pa-
ryżu w  wykonaniu biało-
-czerwonych były najgor-
sze od 1956 roku. Dość 
powiedzieć, że w  stolicy 
Francji zdobyliśmy dziesięć 
medali, w tym zaledwie je-
den złoty. Paryska wpadka 
wywołała niemalże ogólno-
narodową dyskusję, a pod-
stawowe pytanie brzmiało 
i brzmi: jak uzdrowić pol-
ski sport?

Odpowiedzią na obecny 
marazm ma być zaprezen-

towana w ubiegłym tygo-
dniu „Strategia rozwoju 
sportu –  IO Warszawa 
2040”, która jednak, jak 
podkreśla Ministerstwo 
Sportu i Turystyki, nie jest 
strategią organizacji IO 
w  Polsce. Podstawowym 
efektem jej wdrożenia bę-
dzie realna zmiana rodzi-
mego sportu.

Cierpliwość

i konsekwencja

– W ostatnich latach do-
bitnie udowodniliśmy, że 
potrafimy organizować 
wielkie imprezy –  mówi 
w rozmowie z  „Gazetą Ol-
sztyńską” wiceminister 
sportu Ireneusz Nalazek, 
który jednym tchem wymie-
nia Euro 2012, mistrzostwa 
świata w siatkówce (2014), 
fi nał piłkarskiej Ligi Europy 
(2015) i mistrzostwa Euro-
py w piłce ręcznej (2016). 
Znakomity ongiś siatkarz 
przypomina również o na-
szych flagowych corocz-
nych przedsięwzięciach: 
kolarskim Tour de Pologne, 
Pucharze Świata w skokach 
narciarskich czy lekkoatle-
tycznym Memoriale Kamili 
Skolimowskiej. –  Organi-
zacja World Athletics cho-
rzowskie zawody uznała za 
najlepszą lekkoatletyczną 
imprezę na świecie w 2024 
roku. Tym samym wyprze-
dziliśmy legendarne mityn-
gi w Brukseli, Eugene, Zury-
chu i Lozannie – podkreśla 
minister Nalazek, wedle 
którego walka o  IO nad 
Wisłą jest przede wszystkim 
inwestycją w przyszłość. 

Srebrny medalista mi-
strzostw Europy z  1981 
roku przyznaje wprawdzie, 
że choć igrzyska są gigan-
tycznym wyzwaniem orga-
nizacyjnym, to w żadnym 
wypadku nie powinniśmy 
mieć kompleksów. – Ponad 
dekadę temu wielu uważa-
ło, że piłkarskie Euro nas 
najzwyczajniej w  świecie 
przerośnie. A turniej fi nal-
nie okazał się milowym 
krokiem na drodze do 
rozwoju cywilizacyjnego 
naszego kraju. Powsta-
nie w  tak krótkim czasie 
nowoczesnych obiektów 
sportowych, hoteli i  dróg 
nie byłoby możliwe bez 
pamiętnej imprezy z 2012 
roku – mówi Ireneusz Na-
lazek, zdaniem którego 
Euro przyczyniło się rów-
nież do pozytywnej zmia-

ny wizerunku Polski za 
granicą. 

Teraz poprzeczka zawie-
szona jest jeszcze wyżej, 
ale minister, z wymownym 
uśmiechem cytując Teren-
cjusza, mówi: –  Śmiałym 
szczęście sprzyja. 

– W  sporcie na sukces 
pracuje się latami, a cierp-
liwość i  konsekwencja to 
cechy, które pomagają 
w  zdobywaniu kolejnych 
szczytów. Musimy za-
tem stworzyć wieloletnią 
strategię i  krok po kroku 
spokojnie ją realizować. 
Niewątpliwie mówimy 
o  rozciągniętym w  czasie 
procesie, którego zwień-
czeniem będą, mam na-
dzieję, igrzyska w Warsza-
wie –  stwierdził minister 
Nalazek, po czym dodał: 
– Korzyści z organizacji IO 
odczujemy na kilku płasz-
czyznach: społecznej, geo-
politycznej i ekonomicznej.  

Jest nad czym pracować

– Szacujemy, że do 2040 
roku tylko ze środków Mi-
nisterstwa Sportu na sport 
powszechny, wyczynowy, 
jak również rozwój infra-
struktury sportowej wy-
damy 70 mld zł. W rzeczy-
wistości jednak kwota ta 
może być jeszcze większa 
i  sięgnąć nawet 100 mld 
zł. Wyznacznikiem nasze-
go działania bezsprzecznie 
musi być transparentność, 
bo choć mówi się, że pie-
niądze lubią ciszę, to 
w tym wypadku nie może 
być najmniejszych wątpli-
wości co do rzeczywistego 
przeznaczenia chociaż-
by złotówki –  przekonuje 
Ireneusz Nalazek, który 
streszczając ministerialną 
strategię, zaznacza, że jej 
społecznymi efektami win-
no być wzmocnienie więzi 
z krajem oraz wytworzenie 
poczucia dumy narodo-

wej, wzrost fi zycznej ak-
tywności Polek i Polaków, 
a w przypadku sportu przez 
duże S – wymierne podnie-
sienie poziomu sportu wy-
czynowego.

– Jeżeli chodzi o geopoli-
tyczne korzyści wynikają-
ce z organizacji w naszym 
kraju światowego święta 
sportu, to nie sposób nie 
wspomnieć o potencjalnym 
wzroście znaczenia Polski 
na arenie międzynarodo-
wej, podniesieniu naszej 
pozycji w  międzynarodo-
wych organizacjach spor-
towych oraz wzmocnieniu 

Polski na inwestycyjnej 
mapie świata –  wylicza 
minister, wedle które-
go wszystko to powinno 
przełożyć się na wzrost 
znaczenia naszej ojczyzny 
w globalnym wymiarze.

Jako że o  ekonomii nie 
wolno zapominać, to 
w tym sensie dzięki mini-
sterialnej strategii mamy 
zyskać bezpośredni impuls 
do rozwoju infrastruktury 
transportowej, cyfrowej, 
sportowej i  turystycznej. 
Projekt „Warszawa 2040” 

w  założeniu przełoży się 
również na lepszą syner-
gię z  globalną gospodar-
ką, wzrost liczby turystów 
nad Wisłą, rozwój nowych 
technologii czy uzyskanie 
nowych i unikalnych kom-
petencji w sektorze przed-
siębiorstw.

Minister Nalazek zwraca 
ponadto uwagę na natych-
miastową potrzebę reor-
ganizacji polskiego sportu. 
– Funkcjonujący u nas mo-
del diametralnie różni się 
od zasad, na których opiera 
się sport w  większości eu-
ropejskich państw. Mówię 

chociażby o  procentowym 
udziale prywatnego sektora 
w sporcie. W Wielkiej Bryta-
nii jest to aż 90 proc., w przy-
padku Szwecji 68 proc., 
a średnia europejska wynosi 
60 proc. A  jak to wygląda 
u nas? Najogólniej mówiąc, 
nie najlepiej, bo to skromne 
25 proc. Jest więc co zmie-
niać i nad czym pracować.

Być jak Barcelona 

Na koniec zapytaliśmy 
Ireneusza Nalazka, czy 
rząd nie boi się, że organi-

zacja tak gigantycznej im-
prezy jak igrzyska olimpij-
skie może doprowadzić do 
zapaści gospodarczej kraju.

– Mówi się, że historia 
jest nauczycielką życia, ale 
w przypadku igrzysk nale-
żałoby powiedzieć, że na-
uczycielką jest ekonomia. 
Wiemy, jakie błędy popeł-
nili Grecy czy Brazylijczycy, 
i nie możemy dopuścić do 
ich powielenia – powiedział 
minister, zaznaczając, że 
największym zagrożeniem 
dla gospodarzy IO jest nie-
doszacowanie kosztów. 

W tym miejscu warto za-
znaczyć, że choć tegorocz-
ne igrzyska w Paryżu były 
najtańsze od 12 lat, to ich 
organizacja i tak przekro-
czyła zaplanowane wydat-
ki o  115 proc. Już dzisiaj 
wiemy, że IO w  Los An-
geles (2028) będą koszto-
wały 6,8 mld dol. zamiast 
pierwotnie zaplanowa-
nych 5,3 mld dol.

Gwoli ścisłości odnotuj-
my też, że największe zyski 
z racji organizacji IO zano-
towały: Seul (1988) – 300 
mln dol. oraz Los Angeles 
(1984) – 250 mln dol. Na 
przeciwległym biegunie 
znalazły się Sydney (2000) 
– 2,1 mld dol. na minusie 
i Rio de Janeiro (2016) – 2 
mld dol. strat. W Brazylii 
doszło nawet do tego, że 
gubernator Rio de Janeiro, 
by dopiąć budżet, musiał 
ogłosić stan wyjątkowy. Co 
ciekawe, pieniądze zabrano 
ze środków na walkę z klę-
skami żywiołowymi.

Jednakże amerykański 
ekonomista Andrew Zim-
balist podkreśla, że możli-
wie pełne zweryfi kowanie 
korzyści płynących z orga-
nizacji IO jest niezwykle 
trudne. Zimbalist jest zda-
nia, że potencjalny zwrot 
kosztów należy analizować 
w odpowiednio długiej per-
spektywie czasowej.

– Ryzyko wpisane jest we 
wszystkie projekty. Proszę 
jednak pamiętać, że Po-
lak potrafi ! Dlaczego ma 
nam się nie udać? Bierz-
my więc przykład z  Bar-
celony, dla której igrzyska 
w  1992 roku stanowiły 
nowe otwarcie i na dobrą 
sprawę na nowo stworzyły 
legendę tego miasta. Dość 
powiedzieć, że przed 1992 
rokiem w  Barcelonie nie 
było plaży –  konkluduje 
Ireneusz Nalazek.  

Ireneusz Nalazek: — W sporcie na sukces pracuje się latami

IRENEUSZ 

NALAZEK: 

ŚMIAŁYM 
SZCZĘŚCIE 
SPRZYJA
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JEREMY SOCHAN ZDOBYŁ 22 PUNKTY I 9 ZBIÓREK, ALE JEGO SAN ANTONIO SPURS 
PRZEGRALI U SIEBIE Z HOUSTON ROCKETS 101:106 W MECZU KOSZYKARSKIEJ 

LIGI NBA. REPREZENTANT POLSKI BYŁ NAJLEPSZYM STRZELCEM SWOJEGO ZESPOŁU.

RODRI NAJLEPSZY NA ŚWIECIE!?
PIŁKA NOŻNA\\\ Hiszpan Rodri triumfował w plebiscycie magazynu „France Football” na najlepszego piłkarza w sezonie 2023/24. 
Złotą Piłkę odebrał podczas gali w Paryżu. Wśród kobiet zwyciężyła Hiszpanka Aitana Bonmati. Ewa Pajor zajęła 29. miejsce.

STOMIL GOTOWY DO GRY W I LIDZE
FUTSAL\\\ Piłkarki Stomilu Olsztyn rozegrają dzisiaj (środa) pierwsze spotkanie w ramach I ligi. 
Olsztynianki na wyjeździe podejmą UKS SMS Łódź.

W poniedziałek pod-
opieczne Marka Ma-
leszewskiego odbyły 

pierwszy trening w hali. Ze-
spół nie będzie wzmacniany 
starszymi zawodniczkami, 
które pomogłyby w  I-ligo-
wej rywalizacji. –  W  skła-
dzie będą nasze zawodniczki 
– mówi Marek Maleszewski, 
trener Stomilu. –  Będą to 
zawodniczki z  roczników 
2006, 2007, 2008 i 2009. 

To będzie fajne przetarcie 
dla dziewczyn z U-17 przed 
fi nałem mistrzostw Polski, 
który odbędzie się w Olszty-
nie (hala Urania).

W poprzednim sezonie 
piłkarki Stomilu Olsztyn 
zajęły drugie miejsce 
w swojej grupie I  ligi. Do 
Ekstraligi kobiet awanso-
wał wtedy zespół AZS-u 
UWM High Heels Olsztyn. 
Zawodniczki trenera Mar-

ka Maleszewskiego jako je-
dyne potrafi ły urwać punk-
ty rywalkom, remisując na 
parkiecie V LO. 

– Naszym celem jest 
awans –  dodaje Male-
szewski. –  Śmiejemy się, 
że do trzech razy sztuka. 
W  tym sezonie mamy re-
kordową liczbę drużyn 
(siedem – red.). W futsalu 
jest większa intensywność 
gry, szybsze podejmowanie 

decyzji, gra jeden na jeden 
w defensywie oraz ofensy-
wie. Mam nadzieję, że to 
przyniesie korzyści w grze 
na dużym boisku. 

W pierwszym spotka-
niu piłkarki Stomilu Ol-
sztyn zagrają na wyjeździe 
z  UKS-em SMS Łódź. 
–  Jest wielka niewiado-
ma co do tego spotkania 
– mówi Maleszewski. – Bę-
dzie ciężko. Moim zdaniem 

to najsilniejszy zespół 
w  naszej grupie. Mamy 
swoje problemy zdrowot-
ne, więc nie wszystkie za-
wodniczki pojadą. Pierw-
szy mecz to przetarcie, do 
tego tylko jeden trening 

w hali. Lepiej powinno być 
w listopadzie, gdy za nami 
będzie więcej treningów. 

Stomil domowe spot-
kanie będzie rozgrywał 
w hali V LO oraz w małej 
hali Uranii. EM

K
ontuzjowany obec-
nie 28-letni Rodri 
jest zawodnikiem 
Manchesteru City, 

z którym w minionym se-
zonie po raz czwarty z rzę-
du wywalczył mistrzostwo 
Anglii. Latem triumfował 
natomiast z reprezentacją 
Hiszpanii w mistrzostwach 
Europy i  został wybrany 
najlepszym zawodnikiem 
tego turnieju.

Rodri został pierwszym 
od 1990 roku defensyw-
nym pomocnikiem, który 
triumfował w  plebiscycie 
„France Football” (ostatnio 
w  ten sposób wyróżniono 
Niemca Lothara Matthäu-
sa). Jest też trzecim w hi-
storii Hiszpanem ze Złotą 
Piłką po Alfredo di Stefano 
(1957 i 1959) i Luisie Suáre-
zie (1960).

„To nagroda dla całej hi-
szpańskiej piłki nożnej. 
Jest tak wielu moich roda-
ków, którzy zasłużyli na to 
trofeum, a go nie otrzymali” 
– powiedział Rodri, wymie-
niając Xaviego Hernánde-
za, Andrésa Iniestę czy Ser-
gio Busquetsa.

Trzy kolejne miejsca 
w plebiscycie zajęli piłkarze 
Realu Madryt: Brazylijczyk 
Vinicius Junior, Anglik 
Jude Bellingham i Hiszpan 
Dani Carvajal.

26-letnia Bonmati, któ-
ra z Barceloną cieszyła się 
w minionym sezonie z po-
trójnej korony, zwyciężyła 
w plebiscycie po raz drugi 
z  rzędu. Drugie i  trzecie 
miejsca też zajęły zawod-
niczki Dumy Katalonii: 
Norweżka Caroline Gra-
ham Hansen i Hiszpanka 
Salma Paralluelo.

Na liście 30 piłkarzy no-
minowanych w plebiscycie 
nie było Polaków, nawet re-
gularnie pojawiającego się 
na niej w ostatnich latach 
Roberta Lewandowskiego. 
Pajor znalazła się na niej 
po raz drugi z rzędu; przed 
rokiem była w tym gronie 
pierwszą Polką w historii. 

Podczas gali w  stolicy 
Francji łącznie rozdano 
nagrody w 10 kategoriach. 
Jako pierwszy statuetkę 
– trofeum Raymonda Kopy 
dla najlepszego młodego 
piłkarza – odebrał 17-letni 

piłkarz Barcelony i  repre-
zentacji Hiszpanii Lami-
ne Yamal.

Za najlepszy męski zespół 
uznano triumfatora Ligi 
Mistrzów i hiszpańskiej eks-
traklasy Real Madryt, a za 
najlepszy kobiecy Barcelo-
nę, która zdobyła potrójną 
koronę. Trofeum Gerda 
Müllera dla najlepszego 
strzelca przyznano Angli-
kowi Harry’emu Kane’owi 
i  Francuzowi Kylianowi 
Mbappé – obaj zdobyli po 
52 bramki. W  przeszłości 
w tej kategorii dwukrotnie 
zwyciężył Lewandowski.

Trofeum Lwa Jaszyna dla 
najlepszego bramkarza ode-
brał – po raz drugi z rzędu 
–  Argentyńczyk Emiliano 
Martinez. Za najlepszego 
trenera męskiej drużyny 
uznano Włocha Carlo An-
celottiego z  Realu Madryt, 
a  kobiecej prowadzącą od 
tego sezonu reprezentację 
USA, a w poprzednim Chel-
sea Londyn, Angielkę Emmę 
Hayes. Nagrodę Sócratesa za 
zaangażowanie społeczne 
i charytatywne otrzymała Hi-
szpanka Jennifer Hermoso.

W czasie ceremonii od-
dano także hołd zmarłe-

mu w  styczniu dwukrot-
nemu laureatowi Złotej 
Piłki Niemcowi Franzowi 
Beckenbauerowi. 

Gali towarzyszyły kontro-
wersje związane z Realem 
Madryt. Klub miał dowie-
dzieć się przed ogłoszeniem 
wyników, że zwycięzcą ple-
biscytu nie będzie Brazy-
lijczyk Vinicius Junior ani 
inny piłkarz Królewskich 
i w związku z tym zbojko-
tował ceremonię.

„Jeśli kryteria przyznania 
tej nagrody nie wskazały 
Viniciusa Juniora jako zwy-
cięzcy, to powinny wskazać 
Daniego Carvajala. Skoro 
tak nie jest, to oczywiste, 
że Złota Piłka nie szanuje 
Realu Madryt. A Real Ma-
dryt nie pojawia się tam, 
gdzie nie jest szanowany” 
– przekazał AFP klub, który 
w minionym sezonie trium-
fował w Lidze Mistrzów.

Organizatorzy plebiscytu 
zapewnili, że żaden piłkarz 
ani klub nie wiedzieli w po-
niedziałek po południu, kto 
jest zwycięzcą.

Na gali nie pojawił się też 
inny czołowy piłkarz eu-

ropejski, także typowany 
do wygranej w plebiscycie 
– Norweg Erling Haaland, 
który ostatecznie zajął 
piąte miejsce. Napastnik 
Manchesteru City udał się 
do Szwecji, aby obejrzeć 
mecz Malmö FF, w którym 
występuje jego przyjaciel 
Erik Botheim.

„France Football” przy-
znaje swoją nagrodę od 
1956 roku. W latach 2010-
2015 magazyn i  Między-
narodowa Federacja Piłki 
Nożnej (FIFA) wyróżniały 
wspólnie jednego zawod-
nika Złotą Piłką FIFA, ale 
od 2016 roku plebiscyty na 
najlepszych piłkarzy znów 
prowadzone są oddzielnie.

Tegoroczna edycja jest 
pierwszą, której współorga-
nizatorem była Europejska 
Unia Piłkarska (UEFA). 
Udział w  plebiscycie bio-
rą wyłącznie sportowcy 
i  trenerzy, którzy pracują 
w  klubach występujących 
na Starym Kontynencie. 
Wyboru dokonują dzienni-
karze z krajów z pierwszych 
100 pozycji rankingu FIFA.
 ŹRÓDŁO: PAP
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